osość pocztowa _oolacona ryczanemi yz, 
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Warszawa, 19 marca. 
Dowiadujemy się, że minister spraw zagranicznych 
p. Maurycy Zamoyski mimo, iż wskutek przeziębienia 
nie opuszceta miaszkania. kontynuuje swe prace urzą- 
dowe. 


Rultura litewska. 


(Telef. od naszego koresp.) 
Warszawa, 19 marca. 

Jan Bulak znany urtysta fotograf, prof. Uniw. 
Wileńskiego) i Ferdynanit Ruszezye protestują w pi- 
amach przeciw kradzieży. dokonanej przez wydawców 
książki. wydanej niedawno w Kownie, pt. „Vinas. 
a zawierającej zdjęcia i fotografje Bułhaka. oraz plam 
Wina ozdobiony rysunkami Ruszezyca — bez poro- 
zamienia się z autorami. 


Cło w dolarach. 


Telef. od naszego koresp.) 
Warszawa, 19 marca. 
Na zasu lzie rozporządzenia ministra Skarbu od to- 
wagów i rzeczy, podlegających opłacie w złocie. cło 
„może być uższezune w dolarach. 


40.000 urzędników 
przed redukcją. 


(Tełei. ed naszego „karezp.! 
Warszawa, 19 marci. 
Wyniki akcji oszezędnościowej co do redukcji u- 
rzędników przedstawiają się cyfrowo w ten sposób, 
że do tej pory zredukowano 30.000 arzędników. Do 
końea czerwca br. bedzie jeszcze zredukowamych o- 
koe 40.000 funkejmarjuszy państwowych. 


© równ?śĆ w usługach. 


(Telef. od naszego koresp.) 
Warszawa, 19 marca. 

Ministerstwo przemysłu i handlu wystosowało pi- 
sum do centrali związku kupców żydowskich w War- 
«zdwie, w którem zwraca uwagę na słaby udział kup- 
rów żydów w podpisywaniu akcyj Banku emisyjnego. 
Równocześnie zaś. wskutek starań posłów żydow- 
skich, mieisterstwo spraw wewnętrznych wstrzymało 
wysłanie 50 rodzin żydów, obcokrajowców, z Łodzi. 
Czy nie przydałaby się tu zasada mojżeszowa ..ząb 
za ząb =- oko za oko"? 


Przykład do naśladowania. 


"Telefonem od własnego korespondenta). 
Warszawa, 19 marca. 

Nasze ciało oficerskie zainiejowało w Wanszawie 
rzecz bardzo chwalehną. mianowicie wyzywanie na 
pojedynek, kióry wygrywa ten, kto więcej podpisze 
akcyj Banku Polskiego. Ten rodzaj pojedynku odby- 
wa się tak, że dany pułk, szkoła, czy inspekcja woj- 
<howa zakupuje pewną ilosć akcyj, komunikując zaś 
o tem, wyzywa inny pułk, czy instytucję. Ze sfer 
wojskowych oświadczają. w tą drogą wpłynąć mogą 
banizo poważne sumy. gdyż akcja ta przyjmie się 
napewmo w całym kraju: ofieerowie nasi wykaką 
więc raz jeszcze. jak drogie «są dla nich interesy Pań- 
atwa. 


-———— 
Tarcia wśród masonerii. 
Wesszawa. (Fel. od wl. karsug.). 
Wewnątrz Stowanzyszenia Wahiomyślicieli odbywa 
"mę walka między panteietuni i ateistami. Tych osta- 
niech reprezentuje p. Hempel. Przeciwko Hemplowi, 


ko panteista, występuje redaktor „Myśli Wolnej" 
dizef Landan. 


Stanisław Grabski. 


b Minister Oświaty, jeden z maj- 
wybitn'ejszych przewódców 
Dem Naro. ©wej. 


ODEZWA 


KOMITETU ORGANIZACYJNEGO BANKU POLSKIEGO. 


`  (S<ctiewanopann 


Lista akcjonarjuszów Banku Polskiego wykazuje już przeszło 10.000 nazwisk. Nie zawiodła więc 
wiara, że szerokie warstwy Społeczne odczuwają ważne znaczenie instytucji, niezbędnej dła wzdro- 
wienia stosunków pieniężnych w Polsce. Niema najmniejszej wątpliwości, że w dalszym ciągu li- 
sta akcjonarjuszów będzie stałe wzrastała, dzięki czemu dotychczasowy przebieg zapisów może 
świetnie osiągnąć zamierzony cel rozmieszczenia miljona akcyj. Jednakże potrzeba na to chociażby 
kilku miesięcy czasu, którym, niestety, nie rozporządzamy, gdyż Bank musi już powstać w najbłiż- 
szym miesiącu, zaś ostateczny termin zapisów, oznaczony na koniec marca, przedłużony być nie 
może. Wobec tego wzywamy tych, którzy dotychczas akcyj Banku nie nabyli, aby uczynili to czem- 
prędzej, koniecznie przed upływem bieżącego miesiąca. 


DLA UŁATWIENIA WIĘKSZYCH ZAPISÓW USTALIŁ PAN MINISTER SKARBU NASTĘ- 
PUJĄCE WARUNKI: 
t) Termin zapisów na akcje pozostaje bez zmiany. 
2) Przy zapisach na 25 sztuk akcyj i wyżej, wpłaty mogą być dokonane ratami, z zachowaniem 
następujących warunków: 


a. subskrybujący winien do dnia 31 marca r. b. pokryć przynajmniej 40 procent ceny sub- 
skrybowanych akcyj do 1 maja r. b. 66 procent, do 1 czerwca r. b. — 80 procent, do 
1 lipca reszię należności; 

li przypadająca na subskrybowane akcje należność oprocentowaną zostanie, począwszy od 
1 kwietnia r. b. w wysokości 1 procent miesięcznie, licząc rozpoczęty miesiąc za pełny. 
Procenty podlegają uiszczeniu przy zapłacie ostatniej raty. 


3 Prawo dokonywania wpłat na warunkach pod 2) przysługuje również subskrybentom, którzy 
zapisali się na 25 akcyj łub więcej na warunkach z dnia 26 stycznia r. b. 


Warszawa, dnia 17 marca 1924. 


KOMITET ORGANIZACYJNY BANKU POLSKIEGO: 


(—) Stanisław Karpiński, prezes (-—) X. Stanisław Adamski, 
(—) Zygmunt Chrzanowski, (—) Dr. Jan Kanty Sieczkowski, 
(—) Dr. Franciszek Stefczyk. 


Sras TONIH = Ne. BB. 
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taka "Sprawa żyrardowska. 00 Forces bai, 
Paryż. (AW. 


IREJETY PANI: 


Kraków, 20 marca. 

* Qniegdaj na podstawie” telefońicznych wado- 
mości z Warszawy. podaliśmy krótkie: sprawo- 
zdanie  £. posiedzenia-, wyłonianej - preez. Komisję 
budżetową podkomisji -do zbadania zarzutów wy 
„uniętych przez p. Momieczewskiegu przeciw b. 
ministrowi Kucharskiemu w t. zw. sprawie żyrar- 
dowskiej. Już z tego krótkiego sprawozdania by- 
to widoczne wycofanie się oszczerców z akcji, 
mającej na celu tylko względy agitacyjne. Ze 
szczegółów zaś poprzednio nie podany ch, wypły- 
wają oszezercze zamiary lewicy jeszcze znacznie 
wyraźniej. Przedewszystkiem na omawiane po- 
siedzenie podkomisji nie zjawił się poseł Pączek 
P. P. SO, który akta sprawy badał. ale p. Mora- 
czewski, który już nie zgi szał żadnych wniosków, 
wysuwanych poprzednio przez p. Pączka (wnio- 
sków. nota bene. trąbionych już prze ed kilkoma 
dniami przez pewne pisma w Krakowie), lecz tyl- 
ko zgłosił jeden jedyny wniosek, który też zo- 
stał przez podkomisję jednomyślnie uchwałony. 
a mianowicie wniosek tej treści: 

„Kwoty 2.518.000 złp. nie należy wstawiać do 
hudżetu na rok 1924". 

Co oznacza ten wniosek? Kwota powyższa, to 
zwrot zwalorczowanej pożyczki żyrardowskiej. 
Zrezygnowanie z wstawienia tej kwoty do bu- 
dżetu jest właściwie stwierdzeniem. že zarzut 
przeciw b. min. Kucharskienu byi pozbawiony 
wszelkiej prawnej podstawy. gikie więe posta- 
wienie przez p. Moraczewskieg$ oznacza całko- 
wite wycofanie się z afery i zupełna: kapitulację 
przed faktami i argument: imi. 


Lewiea jednak przyznać się o kamtalacji 
otwarcie nie chciała i dlatego nie śssowaia na- 
stepnie za wnioskienr posła Romockiego (wniosek 


ten byl n nas już zamieszczony |. stwierdza! 
to pozytywnie. 

Wobec zaś tepo., że do podkomisji obok prze- 
wodniczącego. wchodzi aż trzech członków z le- 
wiev, a tylko dwóch z prawicy. wniosek, chociaż 
właściwie miał większość, bo lewiea wstrzymała 
się od głosowania. został uznany tylko za wnio- 
sek mniejszości i w tej formie. przy nieistnieniu 
innego wniosku. wejdzie pad obrady pełnej Ko- 
misji budżetowej. 

W ten sposób lewiea wycotała się ze sprawy 
żyrardowskiej. na gruncie jedynie możliwym do 
jej rzeczonego wyjaśnienia. Zato soejaliści zgła- 
szają wniosek na plenum Sejmu o pociągnięcie 
h. ministra Kucharskiego przed Trybunał Stanu. 
Wniosek taki ma cel czysto demonstmicyjny. 
Chodzi o to, żeby brukowe pisma mogły już z gó- 
ry i potem przez długi czas pisać, że w Sejmie 
żądano pociąenięcia do odpowiedzialności mini- 
stra „„endeckiego”. 

Należy ostrzedz szeroki ogół przed szantażem, 


który 


* AUciskają przed prawdą | nałej szerzą kłamstwa. © > 


jaki się w tej sprawie uprawia. Metode stosuje | 
się tu taką: Zgłasza się oszożerczy wniosek 
w Sejmie; wniosek nie zawierający ani źdźbła 
prawdy, u następnie krzyczy śię w piśmach: okri 
danie Skarbu Państwa, korupcja i t. d. Wsżyst- 
ko to idzie w formie sprawozdania z obrad Sej- 
mu. Nie można więc nawet oszezercy pociągnąć 
przed kratki sądowe, gdyż on tylko relacjonował 
to, nad czem w Sejmie radzono. lub o czem tylko 
mówiono. 

Tak się rzuca oszczerstwa i w ten sposób ura- 
bia opinję w chwili, gdy lewica po wejściu do 
gabinetu gen. Sikorskiego, nabrała wiełkiej ocho- 
ty do zupełnego opanowania rządów. 

A jak się przedstawia prawda w sprawie ży- 
tardowskiej? Otóż w świetle ścisłych faktów, usta- 
lonych przez osła Kaomockiego, który rzecz ba- 
dał, jest ona następująca: Zaczepiony przez le- 
wiee układ w sprawie pożyczki żyrardowskiej 
został zawarty dnia 15 sierpnia 1923 r., tj. w eza- 
sie, kiedy dla waloryzacji pożyczek udzielanych 
przez Skarb żadnej podstawy prawnej nie było. 
Układ zawarty przez b. ministra p. Kucharskie- 
go był dla Skarbu zupełnie pomyślnv. Uzyska- 
nie 17 proc. zwałoryzowanej sumy pożyczonej 
było układem pomyślniejszym, aniżełi w większo- 
ści układów w tych czasach zawieranych przy 
spłacaniu długów dawnych. Że dia waloryzacji 
pożyczek nie istniały podstawy prawne, wynika 
to z okoliczności, iż wnioski o walorvzację poży- 
czek PKKP. zostały wysunięte i przyjęte w Sej- 
mie dopiero w grudniu r. 1928. 

Wprawdzie zwaloryzowana na 448.484 tr. szw. 
uałeżność od Zakładów Żyrardowskieh przy sa- 
mem regułowaniu należności uległa znacznej re- 
dukcji. ale jeżeli sie tak stało. to przyczwną tego 
był spadek marki polskiej w okresie od 17 sier- 
pnia do 17 grudnia. 

Do tego sprawozdania posła Romockiego. to 
jeszeze wypada dodać. że pierwszy, który pod 
niósł t wcielił w życie zasadę waloryzacji podat 
ków i pożyczek państwowych był właśnie b. mi- 
nister skarbu p. Kucharski. B. minister Skarbu 
stoezył o zwycięstwo tej zasady zaciętą walkę, 
w której był właśnie zwalczany nieubłaganie je- 
szcze w pażdzierniku i listopadzie i grudniu z. r. 
przez tych, którzy dziś dopiero nawróciwszy się 
do waloryzacji, gorliwość w jej obronie posunęli 
aż tak daleko. że zarzucają twórev waloryzacji. 
dlaczego to on nie waloryzował już... w sierpniu. 

Zarzuty szyte zbyt grubemi nićmi. Hola. pa- 
uowie! Nie uda sie wam rzucaniem bszezerstw 
zacieranie tej prawdy. że fundamentem dokony- 
wującej sie obecnie sanacji Skarbu jest walory- 
zacja. przed któraście ostrzegali społeczeństwo... 
w braku argumentów  drwinami: waloryzacja. 
maultiplikacja i t. d. 


Przed upadkiem Mac Donalda. 


Tel. ol wł. koresp.). 

Rząd Mac SLE 2 Eod przed sobą b. ciężki ty- 
dzień. Gabinet musi co noc odbywać konterencje, 
aby się przygotuwać na ataki Izby w dniu następ- 
nym. W najbliższym czasie rozpocznie się debata 
nad odrzuceniem Singapore jako bazy operacyjnej 
dła fłoty angielskiej. Przy dyskutowaniu tej sprawy 
znajdą się w opozycji liczni dotychczasowi zwolen- 
nicy rządu. Liberali będą interpelowali rząd w spra- | 
wie budowy nowych pięciu krążowników. Następnie 
wejdzie na porządek dzienny niebezpieczna dla rzą- 
du sprawa ustawy o minimałnem uposażeniu górni- 
ków. 

Na skutek odrzucenia wniosku paru posłów z Par- 
tj Pracy w sprawie zredukowania armji z 161 na 
100 tysięcy ludzi, udzielił Mac Donałd wyjaśnienia, 


| że Angłja jest zwolenniczką powszechnego rozbro- 


jenia, jednak nie może pośród uzbrojonego świata 
sama pozostać bezbronna i dlatego o zredukowaniu 
armji nie może być mowy. 

lzba wyższa przyjęła głosami 56 przeciwko 19 za- 
proponowaną przez lorda Curzona rezolucję, wyra- 
żającą ubolewanie z powodu wstrzymania przez 
| rząd budowy portu w Singapore. W uzasadnieniu te- 
go wniosku podniósł lord Curzon, że rząd w swojej 
polityce obronnej nie uwzględnił odpowiednio intere- 
sów kolonij angielskich. 

Londyn. (AW.). 

Wniosek stronnictwa liberalnego domagający się 
skreślenia pozycji dotyczącej budowy pięciu noiwych 
krążowników został w tubie gmin odrzucony głosa- 
mi 304 przeciwko 114. 


Paryż. (AW). 
Omegdaj na porządek dzienny w Izbie posłów we- 
szła sprawa ogólnej organizacji siły zbrojnej. Spra- 
wozdawcą byh pułkownik Fabry, który w mowie 
swej podniósł 4 nauki, jakie dała wojna Francji, ty- 
czą się one: 1) kwestji obrony granic, 2) wyzyska- 
nia wszystkich źródeł pomocniczych kraju dla obro- 
ny narodowej, 3) wciągnięcia kolonij z-ich bogactwa- 


mi w akcję obronną, 4) sukcesów polityki, która po- 
winna uzyskać na wypadek wojny poparcie jak naj- 
większej ilości w krajn. W dalszym ciągu wskazał 
Fabry na konieczność stworzemia takiego systemu 
mobilizacji, któryby na wypadek wojuy nie zawiódł; 
pod koniec swoich wywodów przypomniał sprawo- 
zdawca ducha militaryzmu odwetowego. jaki żywią 
Niemcy dla Francji. 


Morgan przygął na pokładzie swego s kilku 
Mei Na zapytanie © cał podróży, Morgan 
oświadczył, że nie miesza się w aktualne Sprawy po- 
tityczne, łecz uważa za swój obowiązek poparcie 
akcji, zmierzającej do obrony iranka przeciwka spis- 
kom na niego. Francja, oświadczył Morgan, może 
zawsze liczyć na Stary Zjednoczone, Ameryka widzi 
we Francji główną ostoję i obronę swobód abywa- 
telskich. 
Bmuksela. (AW.). 
Według doniesień Havasa, Prezydent ministrów 
Theunis wskazał Izbie na konieczność pokrycia bu- 
dżetu na rok 1925 zwyczajnymi dochodami. W tym 
celu musi nastąpić ustanowienie nowych źródeł do- 
chodu w wysokości 400 miijonów franków. Poroza- 
mienie między aljantami jem konieczną podstawą 
szybkiego i zadawalniającego rozwiązania Sprawy 


* reparacji, oraz najlepszą rękoimią definitywnego po- 


koju. 
Paryż. (Tel. ol wą. koresp.). 
Termin wyborów nie jest jeszcze ustalony „Echo 
dę Paris“ mówi o 18 maja, jako dnin wyborów, gdy 
inne dzienniki o 11 maja. 


Buta niemiecka. 


Gdańsk. A.W.) 

„Baltische Presse“ dunosi, że Gdańskie stowarzy- 
szenie teologiczne zamierza zwołać we wszystkich 
gminach ewangelickich wolnego miasta zebranie pro- 
testacyjne przeciwko rozstrzygnięciu Rady Ligi 
w sprawie składów amunicyjnych w Hotmie. Odno- 
śne rezolucje mają być odczytane z ambon i prze- 
słane przewodniczącemu międzynarodowego kongre- 
su ewangelickiego, arcybiskupowi Sóderblom w Up- 
sali. W związku z tem „Bait. Presse“ zapytuje, 
czy pobożni teologowie gdańscy protestowali rów- 
nież przeciwko pruskim składom amunicji w Gdań- 
sku. 

Londyn. (AW). 

Aktorzy Obermergau, odbywający turnee po Ame- 
ryce przyjęci zostali przez prezydenta Ceaolidgea. 
Przewodniczący delegacji aktorów niemieckich wy- 
głosił do zydenta przemówienie, w którem poru- 
Szył kwestje ściśle polityczne, domagając się inter- 
wencji Prezydenta na rzecz cierpiących Niemiec. 
Prezydent Coolidge nie przyjął memorjału, który mu 
chcieli wręczyć Niemcy i odszedł do innej delegacji. 
Nazajutrz aktorzy utrzymali list od Prezydenta, 
w którym Coolidge dziękuje im za wizytę, zwraca 
jednak uwagę, iż nie jest we zwyczaju, aby prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych odbierał petycje od osób 
obcej narodowości z pominięciem zwykłej drog! dy 
płomatycznej i dlatego nie mógł przyjąć wręczanege 
mu adresu. 

m 


Komedja grecka. 
Ateny. (Tel. od wi. korip.. 

Dzisiaj przedstawił się nowy rząd grecki Zgroma- 
dzeniu Narodowemu. Rząd przedstawił projekt usta- 
wy, zmieniający dotychczasową oficjalną nazwę pań- 
stwa greckiego „Królestwo Hellady“ na „Państwo 
heleńskie*. Od dnia 16 bm. wszystkie rozporządze- 
nia podpisuje już regent w imieniu państwa, a nie 
w imieniu króla, 


Gesarz japoński umiera. 
Nowy Jork. (AW). 
Jak słychać, cesarz Japonji leży obecnie w agonji. 
S 


Z CAŁEJ EUROPY. 


OKRĘTY WOJENNE WŁOSKIE NA DUNAJU. 
Bratysława. (Alfa) W drugiej połowie marca od 
wiedzi kilka wojennych okrętów włoskich kolejne 
następujące porty dunażjskie: Konstancję, Ruszczuk, 
Białogród, Budapeszt, Bratysławę, Wiedeń, Liniec i 
ewentualnie także Pasów. Cel tej wizyty jest czyste 
kurtuazyjny, jak zapewnia „Brat. Denik“. 
OBCE SZKOŁY ŚREDNIE W CZECHOSŁOWACJI. 
Praga. (ifp). Wobec utrzymujących się wciąż je- 
szcze pogłosek o tem, jakoby na terytorjum Rzpltej 
Czechosłowackiej utrzymywano mnóstwo średnich 
szkół obcych, stwierdzają obecnie „Narodni Listy*, 
ma podstawie danych urzędowych, ze dziś istnieje 
w republice tylko rosyjskie gimnazjum w Pradze, 
gimnazjum rosyjskie niereform. w Mor. Trzebowie, 
oraz francuskie gimnazjum realne w Pradze, Innych 
średnich szkół, a więc ani ukraińskich tam miema. 
Za granicą ntrzymują dziś Czeci średnie szkoły czte- 
ry, a mianowicie w Wiedniu. Petrowcach (SHS). 
Dijonie i Saint Germain. 


Nr. 68. 


„GONIEC KRAKOWDAI* 


Śr: 


0 całość zagadnienia. 


Kraków, 20 marek. 


ao, nl > uchwalił Sejm wniosek, wszystkich | 


kiubów polskich, wzywający Rząd. «aby w związka 
z żałatwieniem sprawy Kłajpedy i upośledzeniem 
praw polskich w. Gdańsku. zajął się w całości i z.naj- 
większa wsinością całoksmtiłtem sprawy zapewnienia 
Polsce. w myśl orędzia Prezydenta Wilsona z dnia 
B stycznia 1918 i uchwały Prezesów Rządów Anglji, 
Francji i Włoch w Wersalu dnia 3 czerwca 1918 r.. 
wolnego i pewnego dostepu do morza”. 

Za wnioskiem głosowali wszyscy posłowie polscy, 
przaciw głosowak posłowie ukraińscy i białomucy, 
posłowie żydowscy i niemieccy opuścili salę posie- 
dzeń sejmowych na czas głosowania. 

Powyższy wniosek jednomyślnie poparty 
wszystkie polskie stronnictwa jest, naszem zdaniem. 
aktem dużego znaczenia politycznego. Znaczenie to 


przez 


jest podwójne: bliższe i dalsze. 
Bliższe znaczenie wypływa z taktu, że sprawa 
Kłajpedy nie jest jeszcze ostatecznie załatwiona. 


Niepomyślna dla. mas decyzja Ligi Narodów jest tyl- 
ko opinją dla Rady Ambasadorów, do której i jedy- 
ai: do której należy prawnie decydowanie o losach 
Kłajpedy. 
wy w Lidz: Narodów może być naprawione na tere- 
nie Rady Ambasadorów. Pol tym wzęlędom uchwała 
Sejmu ma te wartość, że daja moralne poparcie 
Rzątowi w jego wysiłkach, jakie niewątpliwie podej- 
mie dla. pomego zabezpieczenia polskieh żądań w ma- 


Niekorzystne zatem załatwienie tej spra- 


jącej nastąpić ostatecznej już decyzji Rady Ambasa- 
dorów. 

Ale wana omawianej uchwały sejmowej wybiega 
znaczmie jeszoze poza ramy wyżej określone. Prze- 
dewrzystkiem |ierwszorzędnegmo znaczenia jest przy- 
jęcie jej przez wszystkie kluby polskie, gdyż ozna- 
oza to, że na punkcie zacadnienia, mającego podsta- 
wowe znaczenie dla movarstwowej przyszłości Pol- 
skt panuje w całym naszym narodzie jednomyślność. 
Drugie jeszcze ważniejsze znaczenie uchwały sejmo- 
wej wypływa z zasadniczego zaganinienia. 
jakie zostało w niej przeprowadzone. 

Przytaczumy przez nas wniosek klubów polskich 
łączy słusznie sprawę Kłajpedy ze sprawą Gdańska. 
traktując je na gruncie podstawowecra 


ujęcia 


problemu 
uzyskania przez Polske pemero i nieskrepowanego 
dostepu do marza. Ten, dostep lo morza był nam 
prayobieweany. Przed powstaniem Polski narzucał się 
en mężom stanu Europy i Stanów Zjednoczonych 
jako niczem niezastąpiona konieczność. Posiadanie 
przez Polskę dostępu do morma wiązało się wówczas 
integralnie z samem pojeciem jej istnienia jako pań- 


stwa niepodlogiego. Tak było w chwili narodzin 
Polski. 
Pómiej sprawa została zaciemniona. Zbudowano 


przed Polską na dmdze do morza barykadę w poeta- 
ci wolnego miasta (rdańska. Dziś zaś chce się ją po- 
zbawić wszelkich praw do Kłajpedy. Odpychanie 
Polski od Bałtyku przeprowadzane jest na wielką 
skalę. Bo tak się właściwie rzecz przedstawia i na- 
loży sobie z tego zdać sprawe. 

Ale jeśli tak jest, jeśli ciała wyłonione przez zwy- 
więzców w wojnie światowej. to jest Konferencja po- 
kojowa w Wersalu. a nastepnie liga Narodów i Ra- 
da Ambasadorów pozbawiają nas praw. które były 
uważane za słuszne jeszcze przed uzyskaniem przez 
Polskę niepodległości państwowej. jeśli spychają nas 
ze stanowiska, które już wówczas mogliśmy uważać 
za ostatecznie wywalczone. — to czyż w tych wa- 
runkach nie mamy prawa apelować bezpośrednio 
do samych zwycięzców i powołać się na prawa, jakie 
nam uroczyście były zapewnione. 

A odwołując się do przyrzeczeń zwycięzców 
w wojnie światowej, musi Polska wskazać im na ca- 
łość zagadnienia, uprzytomnić im fakt, że 30-to mi- 
ijonowy. naród nie da się pozbawić dostępu do mo- 
rza, nie du kię odepchnąć od Bałtyku, z czem jest 
związany jego los. jako wielkiego narodu. 


| 


Odparte OSZCZ. 


[wo na b. Ministra Skarbu 


Komisja przeszła: do porządku dzięnnego nad wniąakięm posła Moraczewskiego. 


Warszawa. (Tel. gd wł. kor.). 

Sejmowa Komisja budżet. zakończyła III. czyta- 
nie budżetu Ministerjum przemysłu i handlu, W dzia- 
le 16 p. t. Państw. fabr, zw. azot. w Chorzowie zre- 
Gqikowano -ppzycję czystego dochodu z 1,444.000 złp. 
na 121.500 złp. W art. 4 dywidendę od Sp. akc. „Mię- 
dzyuriastowe wodociągi“ zmniejszono z 6.624 złp. na 
355 złp., przyczem wybrano subkomisję dła zazna- 


Ulgi w opłatach paszportowych. 


Warszawa. (Tel. od nasz. koresp). 
Rada Ministrów uchwaliła na wczorajszem posie- 
dzeniu nastąpujące ulgi w opłatach za paszporty: 
1) Emigranci za oceanu, o ile nie korzystają na 
mocy ustawy z paszportów bezpłatnych, opłacają 25 
tranków złotych. Paszporty takie wydaje Państw. 


| Urząd emigracyjny. Z ulg tych nie korzystają jednak 


osoby, opłacające państwowy podatek dochodowy 
w wysokości 2 proc. i wyżej, oraz osoby będące na 
utrzymaniu rodziców opłacających ten podatek w wy- 
sokości 4 proc. i wyżej. 2) W ciągu roku wydanych 
będzie 3000 paszportów za opłatą 25 tr. zł. łącznie 
z zezwoleniem na wyjazd dla osób wyjeżdżających 
na studja naukowe, lub niezamożnych kuracjuszów. 
3) W ciągu roku wydanych będzie za opłatą 100 fr. 
zł. 3.000 paszportów ulgowych łącznie z zezwoleniem 
na ponowny wyjazd lub z uprawnieniem do wielo- 
krotnego wyjazdu w ciągu 6 miesięcy dla osób wy- 
jeżdżających w celach handlowych. 

Wysokość opłaty za wizy dla obywateli zagrani- 
cznych oznaczy Min. spr. zagran. w porozumieniu 
z Min. przem. i handlu. Od osób, które wracają do 
Polski za paszportem emigracyjnym, lub takim, któ- 
rego termin już upłynął, pobierana będzie pełna o- 
płata paszportowa w wysokości 500 złp. 


Koniec podwyiek tła na manier. 


Warszawa. (Tel. od nasz. koresp.. 

Sejmowa Komisja przem. handi. załatwiła wniosek 
pos. Pruszyńskiego w Sprawie zamiaru podwyższenia 
cel na papier drukarski. Komisja zaakceptowała do- 
konaną już podwyżkę cła z 20 na 40 proc. i uchwa- 
lia wezwać Rząd do zatrzymania stawek celnych od 
papieru na tej wysokości. Następnie w III czytaniu 
przyjęto projekt ustawy o popieraniu przemysłu tu 
dowego. 


Nieudały wyjazd za ocean. 
39 osób aresztowanych w pociągu. 
Warszawa. (Tel. od wł koresp.). 

Wczoraj wieczorem na dworcu głównym liczny za- 
stęp agentów policyjnych dokonał rewizji pociągu 
odchodzącego do Gdańska, a wwożącego z kraju wie- 
łu emigrantów za ocean. Wynikiem ścisłej rewizji 
było aresztowanie 39 osób. Zachodzi podejrzenie, że 
aresztowani, chcąc uniknąć poboru do wojska, za- 
mierzali wyjechać do Ameryki, zaopatrzeni w fal 
szywe paszporty. Stwierdzono, że w Warszawie od- 
dawna odbywają się takie praktyki ułatwiające po- 
borowym przekroczenie granic Państwa. 


= fa 


Dziennikarze polscy w Paryżu. 
Paryż 20 marca. 

W lokalu „Matina odbyło się przyjęcie Syndyka- 
tu korespondentów polskich w Paryżu. Po zwiedze- 
niu redakcji i urządzeń naczalny reaktor pina se- 
nator Jouvamel wygłosił przemówienie. nacechowane 
głąboką sympatją dla Polsk, obiecując dziennika 
rzom polskim w Paryżu wszełką pomoc pnzy pełnie- 
niu ich obowiązków zawodowych. Przewodniczący 
Syndykatu, Kleczkowski, w odpowialzi podziękował 
imieniem kolegów 238 wystosuwane przez dyrektora 
Matma“ słowa serdecznej pmzyjaźni. wyrażając na 
dzieję, że obustnonna współpraca może się pnzyczy- 
nić do ustalenia między narodem francuskim a pol- 
skim stosunków normalnych. Z kolei najstarszy dziea 
nikamz polski w Paryżu, Amtomi Potocki, zwrócł u- 
wagę na znaczenie kolejnego pobytu emigracji pol- 
skiej we Francji, specjalnie na znaczenie emigracji 
obecnej, dającej Franoji robotników rolnych, którzy 
dzięki gościnności Francji przyczynią się do wzaiio- 
mienia gospodanczego Francji. 


| 


jomienia m ze szczegółami dotyczącemi tej pozycji. 

Na wniosek pos. Romockiego (Ghrz. Dem.) w: spra 
wie rozpatrywania zwrotu = pożyczki" udzielonej -Zæ- 
kładom żyrardowskim, Komisja budżetowa postańt 
wiłą przejść do porządku nad wnioskiem p. Motra- 
czewskiego. 


Rozprawa 0 rzekomą inwigilacje. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor. 

Na wczorajszej rozprawie przeciw por. Lisowi-Błod 
skiemu o fałszywy donos na maj. Pieczonkę, zezna- 
wał jako Świadek pos. Jan Zamorski, który stwier- 
dził, że znajomość jego z maj. Pieczonką jest bardzo 
luźna. Przedmiotem dwóch rozmów, jakie z nim pro- 
wadził była jedynie sprawa inflacji marki oraz sana- 
cji Skarbu. Z organizacjami młodzieży, świadek mię 
ma żadnego kontaktu, nie mógł więc o nich rozma 
wiać z maj. P., a tem bardziej nie mówił z nim o 
sprawach wojskowych, których wobec obcych lu- 
dzi z zasady nie porusza. 

Maj. Trapszo zeznał, że odnośnie do por. Błoń 
skiego prowadził dochodzenia o naruszenie tajem- 
cy służbowe z powodu przedostania się sprawy maj. 
Pieczonk: do prasy. Wogóle oskarżony —- zdaniem 
świadka nie umie się syntetyzować, a w swej 
nadwrażliwości dopatruje się wszędzie, Bóg wie cze- 
go. Świadek nie przypuszcza, by fakt wydania roz- 
kazu 'nwiligacji p. Piłsudskiego był możliwy. Por. 
Błońskiego zna świadek jako swego podwładnego. 
Bywał on nieścisły i nie zawsze zdawał sobie z te 
go sprawę, co robi. Najbardziej uderzającym jest 
łakt, że por. Bł. oburzył się na rzekomy rozkaz 'n 
wiligacj, ale raportował o tem dopiero po 10-ciu 
dniach ('). Świadek podejrzywa, iż oskarżony złożył 
raport nie z własnej inicjatywy, ale pod wpływem 
osób postronnych. 

Zeznania innych świadków nie zawierają materja- 
lu do sprawy, ale bardzo n'eprzychylnie świadczą 8 
stosunkach wśród t. zw. „Piłsudczyków* w. wojs -< 
Ludzie ci, przeważnie z formacji legionawej pocho- 
dzący, zajmują się wszystkiemi Sprawami a więc: 
reformą rolną na wzór bolszewicki, mniejszośnia ró 
narodow emi, federalizmem itp. które nie mają we 
wspólnego z wojsaiem. 


Wyjazd posła Chłapowskiego. 
Warezawa. (AW). 
Jax się dowiadujemy, poseł Chłapowski — które- 
go nominacja została definitywnie postanowiona 
wyjeżdża dzisiaj do Paryża. 


Ruska afera szpiegowska. 
Lwów. (AW). 

Śledztwo w sprawie o rzekome pobicie Besarało- 
wej w areszcie policyjnym prowadzone przez sędzie- 
go Angielskiego, zostało dziś akończone, a akta ode 
słane do prokuratorji. 

W związku ze szpiegostwem, 
Besarabowę, 
szereg osób. 


Szykanowanie ludności polskiej 


na Litwie Kowieńskiej. 
Warszawa. (Tel. od wł. koresp.). 
Komitet wychodźtwa połskiego z Litwy kowieś- 
skiej przesłał do Rady Ligi Narodów memorjał, w 
którym wskazuje na znęcanie się władz litewskich 
nad ludnością połską. Memorjał zwraca uwagę na 
zakaz używania języka polskiego w koścołach, za- 
mykanie szkół polskich, uwięzienie 200 Polaków i 
znęcanie się nad nimi, utrednien:a paszportowe i op- 
cyjne itp. Memorjał zwraca się z prośbą do Rady 
Ligi Narodów o sprawdzenie stanu rzeczy i zabezpie- 
czenie opieki nękanej ludności polskiej. 


Polskie klejnoty. 


Warszawa. (Tel. od wł. koresp.). 

„Express Poranny" zamieszcza dzisiaj notatkę, w 
której miznacza, że „opmja publiczna zaniepokojona 
jest, co się stało z klejnotami, oddanemi Polsce przez 
Rosję sowiecką jako zastaw za nałeżną Polsce kwo- 
tę 23 miljonów rubli złotych. Klejnoty te mają być 
sprzedane konsorcjum zagranicznemu za połowę na 
leżytości, za jaką były zastawione, tj. za 11 i pół 
miljona rubli złotych. na mocy prywaturoj umowy 
wobec niewykupienia ich przez Rosje. 


uprawianem przes. 
aresztowano we Lwowie i Rzeszowie 


„AOÓDIEC KRAKOWSKI: 


Rezmewa z pełnomocnikiem Rzeczypespolitej p. prezesem Prądzyńskim. 
(Od własnego korespondenta). 


Warszawa, 18 marca. 

Z naszym niemieckim sąsiadem ciągle trwają 
sarady i pertraktacje co do całego szeregu spraw 
pierwszorzędnej doniosłości dla calej Rzeczypo- 
apolitej Polskiej, a szczególnie ważnych dla ziem 
h. zaboru pruskiego. 

Z prośbą o wyjaśnienia nam stanu naszych ro- 
kowań z Niemcami zwróciłiśmy się do pełnomoc- 
nika rządu. p. Witolda Prądzyńskiego, prezesa od 
działu prokuratorji w Poznaniu, b. szefa departa- 
mentu sprawiedliwości dla ziem zachodnich. 

Rokowania w Genewie, Warszawie i Bertinie. 

Rokowania polsko-niemieckie wyjaśnia 
nam p. Prądzyński —- zostały ostatnio kontynuo- 
wane na podstawie deklaracji rządu polskiego, zło 
%onej Lidze Narodów w grudniu roku 1923. Ro- 
kowania odbywały się w trzech miejscach. Czę- 
sciowo w Genewie, gdzie chodziła o wyjaśnienie 
S8 i 4 traktatu o zmniejszościach. paragrafów. 
mówiących o tem, jakie osoby muszą być uznane 


przez Polskę za obywateli polskich. W drugiem_ 


miejscu rokowań. Warszawie, pertraktowano co do 
optantów. to jest tych Niemców w Polsce, którzy 
wbrali sobie obywatelstwo niemieckie. 
t. zw. obrotu prawnego itd. Trzeciem miejscem 
rokowań -- Berlin. Tam układamy się w sprawie 
zwrotu aktów i archiwów, oraz częściowego zwró 
cemia Polsce tych sum, które wydała ona na ren- 
ty dla inwalidów z wojny światowej. uszkodzo- 
nych cieleśnie w wojsku niemieckiem. Sprawą 
wszelako najwięcej bodaj obchodzącą opinję pu- 
Wieczną była sprawa optantów. 
Rokowania w Warszawie zostaly zerwane 
z powodu sprawy optantów. 

Jaki jest bieg rokowań? 

Jeżeli chodzi o konferencję warszawską. to 
zawarto na niej umowy. dotyczące obrotu praw- 
nego, wzajemnej j pomocy nad małoletnimi i w 
przedmiocie przejęcia i wprowadzenia rejestru ak- 
ów stanu cywilnego. Jednakowoż ważna sprawa 
upcji utknęła na martwym punkeie. 

— Co było powodem zerwania rokowań w tej 
sprawie? 

— Rozeszło się przedewszystkiem o. kwestję, 
"zy osoby. które opowiedziały się za obcem poddań 
stwem. mają prawo na pozostawanie w kraju, któ- 
rego nie są obywatelami. I ta to głównie kwestja 
i szereg pomniejszych wywołało taką różnicę zdań 
u obu delegacyj, że nie było nadziei, aby udało 
się osiągnąć porozumienie. Wyłoniła się wtedy na 
konferencji myśl. aby sprawy spome oddać do 
rozstrzygmięcia przez arbitraż. 

Stanowisko polskiej delegacji? 

W jaki sposób? 


dalej co do | 


— Delegacja polska zaproponowała złączenie 
ze sobą wszystkich kwestyj, dotyczących obywa- 
telstwa. Proponowaliśmy przytem zawarcie w tych 
sprawach specjalnego układu. Pośrednikiem mię- 
dzy obu stronami proponowany hył prezes mie- 
szanego trybunału rozjemczego dla Górnego Ślą- 
ska, prof. Kackenbeck, który. w razie sporu, miał- 
by rolę arbitra. decydującego swem orzeczeniem 
sprawę. l 

Niemiecki projekt godził w naszą niezawisłość 

i godność państwową. 

l cóż na to delegacja niemiecka? 

- Delegacja niemiecka propozycję naszą od- 
rzuciła i oświadczyła, że żadnego układu (konwen 
cji) sobie nie życzy i staje na. stanowisku, że na- 
leży powołać dla Polski międzynarodową komisję 
kontrolną, któraby przez lat 10 sprawdzała, w jaki 
sposób obchodzi się Polska z niemieckimi optan- 
tami. 

Oczywiście projekt niemiecki został odrzu- 
cony przez pana Prezesa? 

— Tak jest. Delegacja połska uznała go za go- 
dzący w naszą niezawisłość i godność państwo- 
wą. 

Poparcie tezy polskiej przez Francję, Czechy 

i Hiszpanję. 

- I tu nastąpiło zerwanie rokowań. £ cóż Niem- 
ey dalej? 

Niemcy natychmiast udali się do Genewy. 
chcąc uzyskać u Ligi Narodów przekazanie spraw 
związanych z obywatelstwem orzeczeniom trybu- 
nału międzynarodowego w Hadze, a co do optan 
tów, to chcieli skłonić Ligę do obdarzenia Polski 
komisją kontrolną. W Lidze odzywały się głosy, 


Nr. 68. 


skłaniające się do punktu widzenia niemieckiego 

pod wpływem jednak poparcia nas przez Francję, 

Czechy i Hiszpanję, zmieniła się era w Li- 

dze na tyle, że przedstawiciel An$iji. lord Par- 

moor. postawił wniosek, który został następnie 

uchwalony, a który w całości uznaje tezę polską. 
i o stanowiska polskiego. 

W myśl niego wyłączyła Liga sprawy, dotyczą- 
ce S$ 3 i 4 traktatu o mniejszościach z pod wła- 
snej kompetencji i poleciła je połączyć ze spra- 
wami, związanemi z $ 5 tegoż traktatu. Następ- 
nie zaleciła Liga obu rządom: polskiemu i nie- 
mieckiemu, prowadzenie dalej rokowań pod pro- 
tektoratem prof. Kackenbecka, któryby był — w 
myśl tezy polskiej medjatorem, a w razie spo- 
ru -— arbitrem. Żadnej egzekutywy Liga arbitro- 
wi nie daje. Rokowania w myśl polecenia Ligi 
mają być ukończone na 1 czerwca r.b. Niemiecka 
teza komisji kontrolnej została w całości odrzu- 
cona. 

Polska może się pozbyć optantów jeszcze przed 
ukończeniem rokowań. 

- Czy pan Prezes w orzeezeniu Ligi widzi zna- 
miona zwycięstwa polskiego? 

-— Stanowczo tak. Ale jeszcze jednej rzeczy nie 
podałem — oświadczył p. Prądzyński. — Oto peł- 
nomocnik Polski oświadczył w Genewie, że pań- 
stwo nasze nie przyjmuje wobec Ligi zobowiąza - 
nia co do niewydalania optantów aż do czasu roz- 
strzypnięcia sporu. choć stawia sobie Polska mo- 
ramy obowiązek nie stwarzania faktów dokona- 
nych. 

EA więc? 

Jeśli więc optanci są uciążliwymi obeokra.- 
jowcami. tedy nie nie uszczupla praw Polski do 
pozbycia się ich. 

Podziękowałem p. Prezesowi za łaskawe infor- 
macje. kończąc na tem rozmowę. 

W. Drozdowski. 


O książki polskie dla Wołynia. 


Równo, 17 marca. 

Na Kresach Wschodnich wogóle, a na Wołyniu w 
szczególności, daje się odczuwać ogromny brak pol- 
skich książek szkolnych i do czytania. Nierzadko zda 
rza się, że w klasie jest tylko jedna książka dla 
wszystkich uczniów, bibljoteczki szkolne są bardzo 
nieliczne. a bibljoteki wiejskie należą do rzadkości. 
Środkami miejscowej ludności polskiej nie da się wie- 
le zrobić, gdyż jest obarczona tak lieznemi i ważnemi 
zadaniami, że nie może im podołać. Stąd cała Polska 
musi pomódz w szerzeniu kultury polskiej na Woły- 
niu. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że każdy dom polski po- 
siala pewną ilość książek, leżących bezużyteeznie. 
Gdyby te wszystkie książki #kierowało sie na Wołyń. 
ułatwiłoby to młodzieży szkół powszechnych i śred- 
nich należyte korzystanie z namki i zakładanie bibłjo- 
tek wiejskich. 


Dlatego twriacani się z gorącym apelem do wszyst- 
kieh dyrekcyj szkół średnich i pow=zechnych, do ca- 
łego nauczycielstwa polskiego, do wszystkich organi- 


zacyj oświatowych i do wszystkich lwizi, rozumieją- 


cych znaczenie książki polskiej. aby zajeli się zbiórką 
polskich książek szkolnych i do czytania tak wśród 
młodzieży szkolnej, jak i wśrót ogółu spoteczeń- 
stwa. Pragnę doprowadzić do tego. by na Wołyniu 
każdy uczeń posiadał ksiądke polską. by każda szko- 
ła miała bibljoteczke szkolną t by w każdej szkołe 
zmajdowała sie bibljoteka dla dorosłych. 

Wiem, że szereg szkół organizuje już taką zbiórkę. 
Chodzi tylko o to. aby ta zbiórka była powszechna. 
gdyż tylko w tym wypadku przyniesie pożądane wy- 
niki. Zebrane k-iążki proszę nad-yłać na własny 
koszt do Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wołyńskiego 
w Równem. 

Wincenty Sikora, Kurator Okr. Szk. Wołyńskiego. 


TEATR BAGATELA. 


Przyjaciółka Pana Ministra. 


aktach Alexandra Engla. 
Reżyser: St. Turski. 
Ubóstwo dobrych pomysłów komedjowych w współ 
rzesnej produkcji teatralnej staje się już faktem no- 
torycznym. Tesame tematy powtarzają się coraz czę- 
sciej z tą różnicą, że jedna kopja jest lepsza, druga 
sorsza. Do tego drugiego gatunku należy ostatnio 
wystawiona .komedja* Engla. Tosamo widzieliśmy 
już szereg razy — tylko w łepszem opracowaniu. Aż 
do znudzenia z różnych =tron oświatlany i wyzyski- 
wany przypadek z zajęciem pokoju hotelowego przez 
kilka osób równocześnie i wynikłe z tego zawikłanie 
h tematem tej ciężkiej nieco pretensjonalnej „ko- 
medji“. która właściwie komedja nie jest. Francuz 
<robiłby z tego doskonałą farse -- Engel zrobił kiep- 
ską sztukę. Zapożyczony skąimąd pomysł okrasił wy- 
nałazkiem ciotki. która swej siostrzenicy podsuwa 
rolę „przyjaciółki pana ministra i z tego tytułu zaj- 
muje przygotowane apartamenty hotelowe —- spo 
dziowającć się przy pomocy swych „niezawodnych po 
mysłów* siostrzenice Muszkę wydać zamąż, a samej 
przy tem może i ułowić czwartego męża. Zbyt agre- 
sywny minister. nieznający właściwie swej nowej 
przyjaciółki, staje się jednak piłką w ręku sprytnej 
Muszki, która zręcznie ostudza jego zapały i niedo- 
puszcza go do zbytnej poufałości, na którą sobie po- 
swala, wprowadzony w błąd przez przyjaciela Dra 
Kmedelborga, który załbłąkaną do obcego pokoju 
dziewczynę traktuje początkowo. jak kokote, powoli 
jednak staje sie wobec niaj czułym. zakochanym. Zmė 
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czona kilkugodzinnem szachowaniem zapałów pana 
Ministra, Muszka. po pierwszym niewinnym pocałun- 
ku rozmarza się, Minister idzie spać do saloniku i 
marjaż gotowy. Ponieważ hrak materjału na akt 
trzeci - musi być jakiś posmak skandalu, więc wy- 
mysły. że Mimister jest handlarzem żywego towam 
4% Urugwaju itp. brednie - po to, by w końcu Mini- 
ster i Muszka padli sobie w objęcie. a Knedelborga 20 
stawili na koszu. 

Słuchacz i widz odnoszą wrażenie, że sztuka ro- 
biona dość ciężko — naprawdę, jak knedel wieden- 
ski. Parę prób zlokalizowania jej przez wmnieszanie 
do rozmowy Warszawy i Gdańska, aluzyj o upadkach 
gabinetów i nieróbstwie ministrów w Polce niesma- 
czne t wysoce nietaktowne. Raz trzeba mż z tem 
skończyć. 

Artyści starali się ze sztuki wykrzesać i tempo i 
troche sytuacyj komedjowych. Jalkoś to jednak nie 
szło, choć przyznać trzeba. że role opracowane były 
starannie. Na pierwszy plan wysunęła się Muszka (p. 
Wemiczówna). Jej żywa i ruchliwa gra ratowała 
sztukę. Pomysłowa ciotka jej, Adela, zmalazła dobrą. 
interpretatorkę w p. Ordyńskiej. P. Minister (p. 
Kwiatkowski) robił wszystko, by rolę swą wyposażyć 
w akcenty to agresywności to liryzmu. Przyjaciel 
jego Knedelborg (p. Frenkiel) nie mógł jakoś odszu- 
kać zamazanej przez autora linji swej roli. Drobniej- 
sze role były w wypróbowanych rękach p. Ratsohki 
(dyrektor hotelu), p. Wieruszównej (Zosia) i innych. 
Doskonałą maskę Japończyka dał p. żymirski. 

Widownia raagowała słaba dając wyraz swej 
ocenie sztuki. Aem. 

— e 


Ze sceny i estrady. 


Poranki symfoniczne. — Vvete Gilbert. — Rychterówna. 

Po świetny kapelmistrzu W. Ber:tiajewie, który u- 
jął uczestników poranków symfonicznych - tempe- 
ramentu pelnem - wykonem utworów. kompozyto- 
rów rosyjskiego — stanął u pultu kapelmisiu:zow:hiego 
p. Bronisław Szułe. O występach jego, po powrocie 
z zagranicy i Ameryki, w Warszawie i Łodzi, doszły 
nas nader pochlebne wieści jako o muzyku niezwykle 


utalentowanym.  rozporząlzającym poza wielką 
eksperyencją i dużą wirtuozją swego fachu” 


niepowszechnim talentem  kapelmietrzowskim. Pro- 
dukcję rozpoczął p. Szułe od złożenia hołdn twórczo: 
ści symfonicznej polskiej. przez wykonanie wspania- 
łego poematu symfonicznego Karłowicza „Rapsodja 
litewska". utworu dawno już niewykonanego w Kra- 
kowie, gdzie obecnie rozpanoszyła sie muzyka rosyj- 
ska tak, iż trudno sobie wyobrazić bez niej już dziś 
program jakiejkolwiek produkcji. Programy obu kon- 
tertów. prowadzonych przez p. Szulca, zawierały: 
słynny poemat symfoniczny Ryszarda Straussa „Dyś 
Sowizdrzał“ (właściwie Sowizdrzał Dyl“), Rimskie- 
go-Korsakowa „Scheherazade“, suita symfoniczna op. 
35. „Symfonia“ Brahmsa. transkrypcja Pieśni o 
Chrystusie" Czajkowskiego, dokonana przez Areń- 
skiego i wwertura Czajkowskiego „Rok 1812“, której 
zakończenie, zawierające hymn carski, obrzezano, nie 
wiadomo, czy po myśli obecnych pojęć bolszewie- 
kich, czy może z chęci nieprzypominaniu go polakiwa 
shichaczom. Programy obu produkcyj zestawiono wiee 
z dzieł interesujących. 

P. Br. Szulc przedstawił się jako kapelmistrz nader 


Nr. 566. 
KORRGPONSENOJE. 
Z kresów północno-wschodnich. 


w marcu. 
- Nagetoeaprniejszem chyba z: gdy. zac yna- 
iąc pisać do.„Gońca Krakow». listy z nataj uko- 
chanej Liwy, wspomnę na wstępie niezmiemie do- 
niogłą rocumicę, jaką powinniśmy tu święcić w roku 
bieżącym. + mianowicie, stulecie walki o polskość 
Wina. : 
Walka ta zaczęła się z chwilą aresziuwania przez 
Nawusilcowa w końcu paździemika 1823 r. filare- 
tów wiileńsiujch z Mickiewiczem na czele. Wtedy :0 
bowiem zakwestjonowanmo po raz pierwszy niawątpli 
wie polski charakter Wilna. 

Poza granicamè Litwy nie są znale 
»zazegóły owej walki, prowadzonej przez Rosję nie- 
tylko środkami brutainej przemocy i represyj. I dla 
tego warto przypomnieć. że pańsnwo nosyjskie rzu- 
całe w niej na szałę cały swój autorytet, popiera- 
jąc wszelkimi, podziwymi i niegodziwymi śnodkami, 
wpiywy kultury rosyjekiej, mającej z wolna, lenz 


dakładnie 


srumwownie przeprowiudzić rusyfikację polskiej Li 
rwy. 
Niestety, paważne sady wpływów tej kultury 


msmieją dutąd na Litwie, choć kama dziejów się od 
wróciła, tak, że wyżej wsponuiana walka o polskość 
jej gbolicy jeszcze nie została skończona. W pierw- 
szaj chwili, po usunięciu „opieki“ moskiewskiej, 
wało sẹ uam, iż zniknie odrazu pokost rosyjski i z 
Wima i z Litwy. Tymcmasem zapomnieliśmy, że po- 
tężny tutejszy żywioł żydowski stał po stmonie ro 
syjskiej, nietyle z obawy przed knutem, ale i dls po 
wodów ideowych, między którymi nienawiść do Pol- 
ski i Polaków onmiz wyraźmu skłonność żydów ds 
kultury rosyjskiej, odgrywały pierwszórzędną rolę 
Żydzi byli i pozostali ideawo po stronie Rosjan 
My awoli, Polacy. grzeszący zawsze oportunizmem i 
miękkością. nie możemy zrozumieć, iż współżyjący 
z nami w obrębie Litwy, a więc i w Wilnie, żydz” 
Białomnini. Litwini, są właściwie gośćmi, którym 
dać możemy prawo azylu, lecz nic więcej ponad 
Z jakiej więc racji mamy dawać tym wrogim Polso 
żymiołom tu, na kresach. jakieś nadzwyczajne przy- 
e? 
Nas Polaków w Wilnie i wogóle na całej Litwie, 
uwsypiają — jak słusznie twierdzi tutejszy „Dziennik 
Wóaleńsk.:' — rozmaite obchody narodowe, dzialają- 
ce na sentyment i złudne pozory naszej potęgi pan- 
strwowej, podczas gdy Polsku nie przemówiła tu do- 
tąd w sposób naprawde stanowczy. Wystanczy uprzy 
tomnić sobie falm, iż Wilno liczy jeszcze 40 procent 
ludności mówiącej po rosyjsku. Na ulicach słyszy 
się czasami tę mowę przewańdwie, rozchodzi się tu 
duże egzemplarzy dzienników, wydawanych w tym 
języku, Wilno zasypywane jest mnósrwem odczytów 
publicznych po rosyjsku wygłaszanych, młodzież zy- 
dowska, opuszczając gmachy szkół polskich, rozma 
wia ze sobą tylko po rosyjsku na ulicy, a nawet na 
korytarzach Uniwersytetu Stefana Batorego 


korzystnie. W wykonanie dzieł o różnym typie i tre- 
ści włożył wiele zapału, pracy, żywiołowego tempera- 
mentu. wydobywając z orkiestry, krakowskich filhar. 
imoników. piękne efekty i cyzelując momenta, zawar- 
ie w partycjach dzieł, Ujęcie całości kompozycyj i 
przeprowadzenie ich w szczegółach, wskazuje na wiel 
ką rutynę kapełmistrzowską i smak, zdobyte w długo 
letniej pracy — a staranność w cyzeluturze i wydo- 
byciu efektów, zdradza muzyka wykształconego, su 
miennego i artystę, umiejącego poradzić sobie z in- 
stramentem, tak złożonym, jak orkiestra, w każdej 
sytuacji. Obie produkcje należały do najówietniej- 
szych występów „Związku Muzyków Polskich“. 

Skoro mowa 0 sprawach koncertowych, niepodob- 
na pominąć milczeniem występu słynnej „celicensse*y* 
francuskiej, Y vetty Gilbert, która, po szeregu lat, za- 
wykdziła, w podróży koncertowej, także i o Kraków. 
świetna wykonawczyni „chamsonów” Beramgera oraz 
zabytków wesołej literatury pieśniowej francuskiej 
z czasów dawnych i najdawniejszych, przypomniała. 
rię swym dawnym słuchaczom i wielbicielom, a także 
i tym, którzy znali ją li tylko z relacyj niejednokrot 
nie entaizjastycznych. Dziś o p. Gilbert nie można mó 
wić, jako o Śpiewaczce, lecz o aktorce i recytatonce. 
Pod tym względem pozwolę sobie określić ją jako 
genjalną 1 naprawdę niedoścignioną. 

P. Rychter, świetna deklamatorka, o której wyjąt- 
kowym talencie, relacjonowałem w jednej z mych 
dawniejszych recenzyj, wystąpiła z ponownem odtw 
Terem poematu Tenyssona „Ennoch Btoden", w sali 


ro- 


Starego Teatru, wobec bardzo licznych zwolenników 
jej wyjątkowego talentu i zbierała żywe dowody u- 
zmenia. Stanistan Bursa. 


„GONIEC KRAKUWSIE' 


Z prasy. 
Czwarty rozdział o „Korupejach* pt. 


(XX) „Naprzód” rozpoczął druk przeglądu „korup- 
cji“ połskioh:- Napisał już trzy pierwsze romłziałki 
pt.: Skandal żyrardowski — Skarboferm oraz — Wi- 
tos koszykarzem. Wszystkie trzy oparte, jak zawsze 
w „Naprzodzie”. na kłamstwie, domysłach. pogłos- 
kach, kalumniach itd. Jak zwykle!.. 

Dodajemy zatem czwarty rozdział tego interesują- 
cego przeglądu. Tylko, że nasz rozdział oparty jest 
już na sejmowym materjale dowodowym i na stwier- 
dzonych urzędownie fakiach. Tytuł naszego rozdzia- 
łu brzmi: „Afora cukrowa“. 

Otóż za rządów gen. Sikorskiugo socjalistyczne ko- 
operatywy w Warszawie otrzymały kilkanaście wa- 
gonów cukru, oczywiście na rozsprzedaż między człon 
ków. Tymczasem kooptratywy socjalistyczne puściły 
9 wagonów cukru między żydów i paskarzy nb — na 
Wołyń. Rzecz się wykryła i wyciągnął ją na jasne 
światło dzienne w Sejmie pos. Medard Kozłowski í 
udowodnił czarne na białem. A teraz to, co najważ- 
niejsze: prezesem tych pomysłowych kooperatyw P. 
P. S. był karmazynowy marszałek pos. tow. Jędrzci 
Moraczewski. Tenże sam pos. Moraczewski robi obe- 
«nie zarzuty b. Min. Skarbu. Wiele było mowy ubie- 
głego lata o tej również -- korupcji tow. Moraczew- 
skiego. Prawda. że bardzo ciekawy -- historyczny a 
niedawny — szczegół? Dlatego. zawsze to twierdzi- 
my, „Naprzód“, który robi nawet wywiady z tow. 
Moraczewskim. powinien bardzo cicho siedzieć — gdy 
mowa jest o korupejach. Bo nikt tylko ..Naprzód" i 
P. P. S. świeciły niejako w Polce przez szereg pierw. 


szych lat istnienia państwa gelośnemi aforami, to 
samej partji — to w Kasach chorych to w koo- 
peratywach... Zatem o korupcjach i czyszczeniu 


stajni Augjasza" — w „Naprzodzie” niech będzie ci- 
cho! Bo w przeciwnym razie, według słów ..Naprzo- 
du“. całą P. P. S. i tam „Naprzód“ urzebiuhy 
„bezwzględnie i gmntownie wyciąć i wypalić. 
jeżeli państwo polskie ma ozdrowieć! 


A jeśli chodzi o „korupcje bogatych .endeków, 


brzmiewa „obszezepamiatnaja recz“ (język ogólnie 


znozumiały), tj. język rosyjski. 

Czas już chyba kres położyć takiemu stanowi rze- 
czy! 

Jeżeli na wstępie mych listów podniosłem tę spra- 
wę — to dla tego przedewszy:sukiem, aby poruszyć 
za pośrednictwem Waszego poczytnego pisma opiuję 
publiczią w całej Polsce. Pozwalam sobie mieć na- 
dzieję, iż nacisk tej opinji na nasze sfery miarodajne 
przyczyni się do zmiany w ich postępowaniu wobec 
kresów wschodnich, gdzie już raz powinienby Polak 
poczuć się gospodarzem. u nie tolerowanym gościem. 


Wiln'anin. 

Biała. 
Dnia 16 marca br. odbyło się w Białej walne zgro- 
madrzenie nauczycielstwa szkół powszechnych z po- 
wiatu bialskiego, na którem to zgromadzeniu podda- 
no ostrej krytyce napaści partyjne prasy soajalisty- 
cznej na nauczyciełstwo niesocjalistycznych pnzeko- 
nań i potępiono ocenianie kwalifikacyj zawodowych 
nauczycielstwa wedle przynałeźności partyjnej. 
To męskie stanowisko nauczycielstwa wobec ter- 
rom socjalistycznego spowodowało napaści w „Wy- 
zmoleniu Społecznem* i „Naprzydzie* przeciw pre 
zegolwi „Ogniska nauczycielskiego" p. Wimcentemu 
Sierakowskiemu. , 
Rezolucja, uchwalona 
dzeniu, brzmi następująco: 
„Nauczycielstwo szkół powszechnych powiatu bial 
skiego, zebrane na Wainem Zgromadzeniu „Ogri- 
ska“ dnia 16 marca 1924 r. protestuje z obumzeniom 
przeciwko oszczerczym n.paściom „Wyzwolenia spo 
łecznego* i „Naprzodu' na osobę swego prezesa p. 
kol. Sierakowskiego i stwiendza, że napaści te, opar- 
te na insynuacjach i nienawiści partyjnej, nie mają 
nie wspólnego z dobrem polskiego szkolnictwa w po- 
wiecie. — Nauczycielstwo powiatu bialskiego zna 
dobrze wieloletmią, owocną pracę społeczną i peda- 
gogiczmą p. Sierakowskiego na kresach Śląskich i wy 
rażą mu z tego tytułu publicznie swoje uznanie i za- 
ufanie. Nauczycielstwo zorganizowane nie może do- 
puścić do tego, by partyjna nienawiść dyskrmalifiko- 
wała kogokolwiek z kolegów w ich sprawach zawo- 
dowych“. 
Ta poważna rezolucja jest dostatecznym policz- 
kem dła rewokwerowych dziennikarzy z ..Naprzo- 
du“ i „Wymwolenia Społecznego”. 
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ua wspomnianem zgroma- 


„Afera cukrowa". 
czy biedni? — Brzydkie choć mieszkołwe piany p. Bobrzyńskiego. 


-—— Czy towarzysze z P. P. S. są bogaci 


chłopów i kapitalistów” —- to rzecz wiadoma ogólnie, 
że trudniej namówić „opasłych endeckich korupeje- 
nistów™ do korupcji. aniżeli biednych towarzyszy a 
F. P. S. Ci zawsze są skorzy do — pieniędzy. Bo są 
przecież -— najbiedniejsi w Polsce. Tak przynajmniej 
wszyscy mówią i „Naprzód również. Jeżeli za P. P. 
5. sprostuje, że członkowie jego są bogaci — to chęd- 
nie o tem dowie się nietylko nasze pismo, ale i cała 
Polska. 

Z redakcji ul. Tomasza wysyła w świat od kika 
dni artykuły na temat konstytucji. szanowny prze- 
wódca konserwatystów krakowskich — p. Michał 
Bobrzyński. Cenimy wysoko jego prawnicze zdolmo- 
ści. uznajemy wydższość jego argumentacji w dowo: 
dzeniu czy polemice od zdolności innych redaktorów 
konserwarywnego organu. którzy poza frazeoiogją 
naukową i napastliwością w artykułach dziennikur. 
skich - niczem się nie odznaczają. Bo nawet o miej- 
scowych .powapach' konserwatywnych. jeżeli je są- 
dzić z dzieł naukowych — trzeba powiedzieć. że są 
to typy niesharmonizowanej erudycji. głośne i wiel- 
kie -— dzięki wiełkiej reklamie. Inaczej p. M. Bo- 
brzyńseki Ale tylko -- jako jmawmik.. Bo — już 
w polityce nie można go pochwalić... Jego liberal- 
ny światopogląd fatalnie odbił się na politycznych 
tezuch i postawił w równej linji z politykami z èn- 
nych krakowskich ulic... 

A że się nie mylimy — to dowód w wywodach | p- 
Bohrzyńskiego 0 mmiejzościach narodowych. Pisze 
on a twórcach konstytucji tak w tej sprawie: 


„jeżeń pragnęli podać w Konstytucji pewien 
określony typ praw mniejszości, to powinni byli 
zdecydować się na szerokie tych praw ramy, 
aby w nich nietylko ludność ruska, niemiecka, 
czy litewska. ule także i polska — gdyby była 
mniejszością — czułą sie w swoim rozwoja 
rw swoich prawach zabezpieczoną”. 

Tak mówi i głosi p. Bobrzyn=ki, laeder krakow- 
skiej polityki — w okresie, kiedy pomysły federacyj- 
ne upadły — Polska zaś wyraźnie kroczy po łn 
konsolidowania się jako państwo narodowe. 


A jako przykład, że trzeba było według recepty 
konserwatywnej postępować — mówi p. Bobrzyński, 
że: 

„przedewszystkiem w Ozerwonej Rusi. miała cię 
znaleźć nie mniejszość, lecz większość ludności 
innoplemiennej, a ludność polska ograniczyć się 
miała do korzysiamia z praw przyznanych naro- 
dowym mniejszościom”, 

A to bardzo brzydki pogląd... Zanadto liberalny... 
P. Bobrzyński zbyt wyrażmie przemyca tu swoje da- 
wne plany szerokich praw dla ludności ruskiej — 
niby to pod pokrywką pnw dla Polaków. Ale te 
plany należą już do austrjackiej przeszłości. 

Na samym zaś końcu p. Bobrzyński rzuca taki 
lapsus Imguae i tu się wszystko wyjaśnia: 

„Czy głośna dziś hipnoza(!!!) postułatów pań- 
stwa narodowo-jednolitego oddziała na nich tak, 
Że uważali za możliwa przeprowadzenie ich i na 
obszarach kresowych?" 

A zatem hipnoza!... Na szczęście tylko w głowach 
polityków krakowskich i w artykułah wstępnych. 
Bo tak naprawdę — to postulaty państwa narodowo- 


jednolitego są zupełnie realnymi postulatami — 
choćby z tego był nawet niezadowolony... p. Bo- 
brzyński. 


m. 27 «piany t 
WIADOMOSCI DROBNE. 


NACZELNY LEKARZ KASY CHORYCH — 

W wyniku rozpisanego konkurs, stanowisko ma- 
czemego lekarza Kasy Chorych m. Warszawy objął 
dr Franciszek Grodecki, naczelnik wydziału uzdro- 
wisk w ministerstwie zdrowia publicznego. 

— OGRANICZENIA BILETÓW KOLEJARSKICH. 
` Minister kolei państw. wydał nast. rozporządzenie: 

1) Kolejarzom i ich rodzinom odbiera się stałe le- 
gitymacje, za co otrzymują wzamian karty toksa- 
mości. jakie dzisiaj posiada służba kolejarzy. 2) Ke- 
lejarze dostają — podobnie, jak ich rodziny — tylko 
trzy razy do roku bilety wolnej jazdy. 3) Kolejarze 
i ich rodziny mogą jedynie raz na miesiąc nabywać 
bilety po cenach personalnych. 4) Pozatem płacą ko- 
lejarze i ich rodziny ceny normalne. 5) Służba koe- 
jarzy nie otrzymuje żadnych ulg. 


(aae ea TEN E 
ge Szczęśliwy Kraków. 

Ayięcińśny wczoruj wielką uroczystość. Szczęśli 
wy. Kraków obchodził święto giełdy krakowskiej. 
Pewne sfery ze Stradomia usitowały nadać teme wy 
pźlkowi bisóbryczne znaczenie. Wydano nawet spe 

QH) numer pewnej gazetki POŚWIĘCONY... giel- 
dalu cię, że również celem uczezenia sbajpud- 
miad} chiwia — starozakonni rozpuszczali wczoraj 
pogłoski, że dolar podskoczy na 25 miljonów. Dla 
upamiętnienia wczorajszepo testu dorzucamy i. my 
drobny fakcik: otóż giełda krakowska knoczyła zaw- 
sze w Polsce na czele, w czanach spadku marki pol- 
kia. W Krakowie dolar zawsze był najwięcej wart. 
Manka systematycznie tu właśnie była niszczona. 

I dlatego wydaje się nam, że dla upamiętnenia 
tej roli giełdy w Krakowie — powiniem był w wezo- 
rajcych „unoczystościach' wziąć udział także 5 
Prokurator, jako symbul kryminalnych kratek i ka- 
€y; która powimna była spotkać giełdziarzy krakow- 
skich — a nie spotykała ich. niestety, z niewiado- 
mych przyczyn. 
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KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Piątek: „Kościuszko pod Racławicami", 
Sokota: „Kaligula“. 

REPERTUAR OPERETKŁ 


„szzęście Mery“. 
„Królowa Montmantre”. 


REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 


Piątek: „Przyjaciółka pama ministra”. 
Sobota popol: „Jabłuszko” — wieczorem: 
oika pana ministra“. 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 


Nowości: Raj onego. 2 serje razem, 10 akt. 
Promień: Lukrecia 

Reduta: Przez krew; ROG drama. 

Uciecha: Twoja na wieki; w gł. roli Manna Palwadge. 

Wanda: W noc poślubną. W gł. nodi Owi Oswalda. 
Warerawa: Dwie dziewczynki Paryża. Wsymełały film 
w 10 aktach, trzecia i czwarta serja. 

Zachęta: Królewska Faworyta „ Lią Marą. 

— ——— 

ZE ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO. Posiedze- 
mie Komitetu Obszernego Zw. Lud.-Nar. odbędzie się w 

miedziałek 24 bm. o g. 7 wieczorem w lokalu Związ- 
u przy ul Kopernika 8, I p. 


Piatek: 
Sobota: 


„Przyju- 


OD ADMINISTRACJI. 

W wczorajszym numerze w ogłoszeniu o zniżce opłat 
za ogłoszenia w „Gońcu* — zaszła pomyłka. Zniżka obo 
wiązuje od 20 marca br. a nie jak mylnie podano 
od 15 stycznia br. 


ECHA KRWAWEGO NAPADU NA R. M. 
CHWASTKA. 

W czerwiu ub. roku kilku osobników napalio w 
dzielnicy Krowodrza na radcę miejskiego J. Chwast- 
ka, zadając mu nożami kilka ciężkich ran w okolicą 
bioder. Omdlałego I broczącego krwią p. Chwaastka, 
epatrzył lekam. pogotowia, przewożąc go na oddział 
chirurgiczny szpitala św. Łazarza. Epilog tego zaj- 
ścia rozegrał sę onegdaj w sądzie okręgowym kar- 
nym w Krakowie, który głównego sprawcę napadu, 
Antoniego Stypułę, zasądził na 2 miesiące Ścisiego 
aresztu, obostrzonego ciemnicą i twardem łożem co 
tydzień. Dalsi sprawcy napadu staną niebawem przed 
sądem. 

BUDOWA KOLEI ELEKTRYCZNEJ KRAKÓW-KA- 
TOWICE. 

Jak sę dowiadujemy, sprawa budowy kolejki elo- 
kwrycznej Kraków Katowice zaczyna przybierać re- 
adne kształty. Zawiązauć niedawno . Towarzystwo 
akcyjne dla kołei elektrycznych w Zagłębiu węgło- 
wem“ pozyskało dla celów budowy znaczne kapir- 
ły francuskie, które umożliwią podjęcie pienwszych 
robót jeszcze na wiosnę bieżącego roku. Obecnie to- 
Gzą się prace nad ustaleniem trasy, przez którą ma 
przechodzić projektowana kolej. Dotąd nie uzgodnio 
ao bowiem jeszcze, czy linja kolei elektrycznej ma 
iść przez Trzebinię, czy też wprost ku Katowicom 
na północny zachód. Gmmu m. Krakowa, która zain 
terecowana jest w budowie tej kolei, otrzymała o'l 
towarzystwa bezpłatny przydział 1000 akeyj. Gminę 
m. Krakowa w zarządzie towarzystwa reprezentuje 
prezydent m. Krakowa, Fedemowicz. zaś sen. Adeł- 
mann jest pełnomocnikiem gminy. 

PIERWSZY DZIEŃ WIOSNY. Po długiem oczekiwa- 
niu przyszła do nas wczoraj wiosna. Ciepłe promienie 
słoneczne ogrzało nietylko przeważnie: prmeziębionych 
łudzi, ale roztopiło także Śnieg na dachach i ulicach — 
tworząc strumyki i błoto. Była zima — było źle. Przy- 
szła wiosna — również żłe. Ale — już wiosna napewno 
łepiza. Bo chociaż ciepło. Cieszyć się bądą przedewszysi- 
Pi mj i — zakochani, a i starzy nie bedą chyba 


„GONIEC KRAX OWSKI” 


Katastrofa: kolejowa W. Bochni. 


Cztery wagony rozbite 
~ Kraków, 20 marca. 
wazoraj w godzinach porannych nadeszły dó Kra- 
kowa alarmujące pógłoski ó zdenzewiu się pociągów 
na stacji Rochna. Niebawem pogłoski te się potwier- 
dłęjpy "e 
Katastnofa miała pie” następujący: O godzinie 
4.20 nad ranem, pociąg towanowy Nr 79, zdążający 
od strony Krakowa, najechał na stojący. na stacji 
Bochnia pośpieszny pociąg towarowy Nr. 61. 


— jeden konduktor lekko ranny. 


poi 


Skutkiem zdemżenia rozbite zostały 4 wazy. stoją: 


| cego pociągu na stacji. Ńadto odniósł tekki pora 


menia komduktor, obsługujący pociąg krakowski. 
Przeprowadzone dochodzenia wykazały, że „kata 


strofa nastąpiła wskutek przeuczenia przez maszyti - 
stę sygnałów, ustawionych na wzbroniony wjazd, 
Na miąjsce katastmofy wyjechała natychmiast ko 
misja oraz pociąg ratunkowy, celam uprzątnięcia z 
torów zdmuizgotanych wagonów. Śledztwo w tóku. 


HOJNY DAR NA CELE OŚWIATOWE. Zarząd Głó 
wny Towarzystwa Dzkoły Ludowej w Krakowie składa 
gorące podziękowanie pp. Michałowi i Marji z Potockieh 
s5ztarskun za darowanie na cele T. S. L. 6 i pół morga 
ziemi we wschodniej Małopolsce. 

MNOŻNA POBORUW URZĘDNICZYCH NA MIESIĄC 
KWIECIEŃ 623.200. Na posiedzeniu Rady Ministrów u- 
stalono mnożną poberów urzędniczych na miesiąc kwie- 
cień nw 623.200. Przytem ustalono, iż urzędnicy nie bę 
dą obowiązani przyjmować zesci płacy w bonach. 

MĄKA DLA KRAKOWA NADESZŁA, Z transportów 
mąki, zapowiedzianych przez główny Urząd żywmościo- 
wy celem obniżenia vem mąki na tangu. o czem donosi- 
liśmy już — nadeszło wezyraj 6 wagonów mąki żytniej. 
W dniu wezorajszym przydziały mąki otrzymały: Związ- 
kowa spółdzielnia kolejarzy. .Proletarjat" i Magistrat, 
który zaopatrzył w mąkę piekarnię miejską i 5 wago- 
nów przydzielił cechom piekarskim. 

MAGISTRAT PRZYSTĘPUJE DO REKWIZYCJI MIE- 
SZKAŃ. Jak cię dowiadujemy. w myśl zarządzenia wo 
jewództwa i żądamia komemidy obozu warowmego w Kra 
kawie, dziś rozpocząć ma Magistrat rekwizycję mieszkań 
prywatmych celem pomieszczenia oficerów. Komenda o- 
bozu warownego prezsłała Magistratowi pierwszy wykaz 
mieszkań, które rzekomo podpaulałyby pod zajęcie. Wy- 
kazem tym objętych jest na ramie 53 mieszkań w róż- 
nych punktach miasta. 

RUCH KOŁOWY NA CHODNIKACH. W ostatnich 
czasach ruch kołowy w Kmikowie przeniósł się z torów 
jezdmych na chodniki, a pierwszy przykład dały wozy 
miejskie wywożące śmieci z poelworeców. Wozy te dla 
ułatwienia pracy obsługujących podjeżdżają na chodniki 
pod same bramy, tamująe ruch przechodniów. Za tym 
przykładem poszki i posługacze z wónkami ręcznemi. Bez 
krępowania się wjeżdżają na chodniki, roztrącając hru- 
talnie publiczność. Na te praktyki winny bezwarunkowo 
zwrócić uwagę policjanci | wianych bezwzględnie poetą 
gać do odqowiedzialności. 

PIERWSZA KOBIETA — CZELADNIKIEM SZEW- 
SKIM W KRAKOWIE. Komisja egzamimacyjna cechu 
szeweów w Krakowie po raz pierwszy od czasu istme 
nia tego cechu — miał przed sobą kobietę w charukte- 
rze uezia szewskiege. dest nią Marja Synkówna. która 
po ukońezeniu 4-letniej praktyki w znanej firmie W. K 
pery w Krakowie. poddała sią 18 bm. przed wymiemiona 
komisją ściałemu egzaminowi. W myśl obowiązująwych 
przepisów wymwolin, wykonała pod ścisłym nadzore.n 
ełonków komisji parę luksusowych pautefelków lakie. 
rowych i uzyskała dyplem na czelwlnika szewskiego z 
pos: ęqpem najwyższy. 

DWAJ SPRYCIARZE. Omegla) przytrzymała policja 
w Rynku głównym w domu pod 1. 44 dwóch osobników, 
którzy rzekomo szukali tam noclegu w piwnicy. W toku 
śledztwu przyzmali się oni. że dopuścili się w Poznaniu 
kradzieży z włamaniem do sklepu towarów modnych, 
poczem zbiegli z łupem da Katowic a następmie do Kra 
kowa. Po drodze sprzedawali skradziony towar I za uży 
skane pieniądze szeroko się zabawiali, 

WOJNA CHEMICZNA. Pod tym tytułem wygłosił we 
wtorek 18 hm. w Czytelni urzędników Magietrażu inie 
resujący odczyt p. dr. -vlam Skąpski, asystent Akademiji 
górniczej. Licznie zebrani słuchacze hucznymi oklaska- 
mi nagrodzili prelegenta za odczyt na temat tak bardzo 
obecnie aktualny. 

REMONT GMACHU OPERETKI KRAKOWSKIEJ 
Wezoraj komisja policyjno-budowiana Magistratu krak. 


badała gmach operetki przy ul. Rajskiej i stwiendziła li- 


czne niedomagania bwlowlane. Przedewszywtkiem uja- 
wniono nieszczelności dachu, które spowodowały zale- 
wanie wodą części ściany wewnętrznej sali teatralnej. 
Komisja zarząłziła natychmiastowo przeprowadzenie 
wstępnych robót, które mają poprzedzić gruntowny re 
moni gmachu po ukończeniu sezonu. Przez czas wstęp- 
nych adaptaryj przedstawienia operetkowe nie ulegną 
przerwie. 

WYPADEK AUTOMOBILOWY. We środę zdarzył się 
w Krakowie wypadek automobilowy podczas jazdy 
przez ul. Piastowską. Auto, prowadzone przez szofura 
Amtoniego Kamińskiego. w którem siedziało 5 osób, wpa 
ky przy ulivy Piastowskiej do rowu. Bila włerzenia by 
ia tak wiełką, że samocia l wywrocił się, ulegając czę 
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WIELKA PREMIERA W KINIE „WAEDA” 
=== Największe arcydzieło „ZŁOTEJ PRODUKCJI” POLSKIEJ 


Dramat w 7-miu aktach 


„NIEWOLNICA MIŁOŚCI” 


Najwspanialszy zespół artvstów ulubieńców stolicy: SMOSARSKA, MALIGKA, BRYDZIŃSKA 


MAUNOIR A BOGUSŁAWSKA, WEGRZYN. ŚLIWICKI. 
- CHMIELIŃSKI, JARACZ, OWERŁO it. d. 


Prawdziwą senzacją artystyczną hędzie występ ulubieńca Warszawy Parnella w efektcwnej roli 
apasza — w roli, będącei jednym *añcem miłości i Śmierci. 


Wspaniała wystawa, — Bajeczinu gra. — Nainowsze kostjumy. 


| blem szkołv praev', 


ściowemu zniszczeniu, osoby zaś w nim siedzące, dozha 
ły lżejszych obrażeń. Najviężej rannego, szofera Ramin- 
skiego, który był w różowym bumorze, opatrzyło pogo- 
towie ratunkowe. 

KRWAWA WALKA SZUMOWIN MIEJSKICH. Pba 
„tetegraf" doprowadzono. Bronisława Soldana. który w 
czasie awantury na rynku: głównym pobił P0-etnią Fei 
gę Luft prostytutkę. Po spisania protokołu policyjnego 
wypuszczono Soldama na wolność, W drodze do domu 
napadła nań Feiga Luft wraz z Piotrem Morawskim. Pod 
czas bijatyki Soldan dobvł noża i poranił nim ciężko 
oboje napastmików, przecinając im żyły u rąk. Pogoto- 
wie ratunkowe zajęło się rammymi, przewożąc ciężko 
ranną, Luftównę do szpitala św. Łazarza. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Omegdaj usitowała odebrać 
sobie życie na. rymku Klepamskim 21-letnia Anma Zaczyńt 
ska. przebiwszy sobie nożem pie. Lekarz pogotowia 
opatrzył desperatkę i powierzył ją opiece domowej. 
Przyczymą ZAMODÓŻWZEY zamianu był brak środków da 
życia. 

OBŁAWA NA TANDECIE. Dnia 14 bm. policja prze 
prowadriłana tamdecie krakowskiej obławę na podejrza- 
mych osobników. Aresrtowam 8 osób, z których 5 pe 


ssaniu protokołu zwolniono, zaś 3 osoby zatrzymare 
w aresztach policymych pod „telegrafem". 
Ze sportu, 
TURNIEJ SZACHOWY. 
Londyn. (AW.,. 


W niedzielę rozpocznie się tutaj wszechówiatoww 
turniej szachowy. 
==; 
ŻARTY. 
Pewien lekarz odebrał uastępujący list od kolegi: 


„Przychodź zaraz. brakuje nam czwartego d> 
winta“ 

Emeleiu rzekł do żony — wzywają mnie do 
chorego. Stan musi być groźny. gdyż sprowadzone 


już trzech lekarzy. 
A EE 
KOMUNIKATY. 


W TOW. „ROZWÓJ“ odbędzie się odczyt prof. Ske 
«zylasa na temat: „Mur chiński“ w niedzielę o godz. 6 
wiecz. ma „Kotłowem* przy ul. Potockiego 18. Wstep 
dla członków i wprowadzonych przez nich gości — bez- 
xłatmv. 

COLLEGIUM WYKŁADÓW PEDAGOGICZNYCH. 
Dziś w piątek 21 bm. ~ godz. 6 wieczoren odbędzie się 
w sali Kopernika na Uniw. Jag. uroczyste zamknięcie 

wylkładów pedagogicznych. Prof. dr. W. Heinrich, 

którego kierownictwem odbywały się wykłady, wygłost 
z okazji zakończenia cyklu odmowiednie przemówienie. 
poczem nastąpi prelekcja St. Wójcika na temat: „Pro- 
Bilety wcześniej u _ jamitora. 

ŚWIATA KOBIECEGO (REKORDU), świetnego pisma 
poświęconem modrie i sprawom kobiecym, wychodzące 
go pod redakcją Janiny Walickiej, wyszedł nr. 3 i jak 
zawsze zawiera wiele bardzo ciekawego materjału, bn 
gato iluetnowanego. Poza częścią literacką znajdą w nim 
czytelnie zki dział mód (kilkaset gotowych mpodeli!), 7o- 
boty ręczne, dział knsametvczmy, poradnik gospodarski 
itd. a wez ystko to podane w formie pięknej i mezmier- 
nie interesującej. Pismo. pomimo znacznych swych roz 
miarów jest niezwykle tanie, gdyż kosztuje zaledwo 1 
złotv. Adres adminfstrnesi: Lwów. ul. Chorążczyzny SI. 

„O TURCJI WSPÓŁCZESNEJ. Odczyt pod tym ty 
tułem. ilustrowany ida. s, wygłosi prof. Kowalski 
w dniu 22 marca br. o godz. T wiecz. w sali ówiczeń 
fizvcznvch przy ul. Gołębiej. 

WIECZÓR CHOPINOWSKI w wykonaniu J. Śliwia 
skiego na cele Bibl. lag. ze względu na stan zdrowia 
artysty odbędzie się w terminie późniejszym. Pieniądze 
za bilety do olebnura w księg. Gebethuera do 25 bm. 
Ma u skarbnika Tow. P. B. J. 
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BŁOWYCH. Sprawa zawanmda umów Bamdlowych z 
pańsywami skandynawskiemi postępuje naprzód. “W 
przyszłym tygodniu zawarta zostanie umawa ż Da- 
nją Ze strony Den podpisze umowę poseł duński 
w Warszawie p. Amstedt. Na podstawie wwartej y- 
mowy atrzymiywać z Danji będziemy: oleje roślinne, 
margarynę, tytoń, kawę, futra, skóry wyprawiame: 
do Danji zaś wysyłać będziemy: drzewo. deski, pod- 
kłady kolejowe, zapałki, żałądki cielęce, cukier, jęcz 
mień, mąkę ziemniaczaną, kmochmal, wyroby cynko- 
we itd. Co do Norwegji — rozpatrywany jest nowy 
projekt. Jak nas informują, wprowadzenie przez Pol- 
skę cła na Śledzie wywołało odwet ze trony Nor- 
węgji w formie zakazu” przywozu do Norwegj: zbo- 
ła polskiego z równoczesnem zazwoleniem na przy 
wóz zboża z Rosji. Ze Szwecją zawarcie umowy jest 
w toku. Wyłoniona została propozycja, by pertrakta- 
eje i zawarcie umowy odbyło się w Warszawie. Poza 
państwami skandynawskiemi w toku są również per 
iraktacje z Holamdją. Pentnaktacje te na razie utknę- 
ły i spodziewać się należy definitywnego zawarciu 
umowy dopiero za käka miesięcy. 

KONGRES CHŁODNICTWA. IV. Międzynarocowy 
Kongres Chłodnictwa, na którym poruszona bedą 
sprawy. dotyczące tak techniki i różnych sposobów 
użyteczniego ochładzania. jak 1 zastosowania chłod- 
nierwa w życiu, odbędzie se 16 czerwca br. w Lon- 
dynie. 

Ewentualne zgłoszenia przyjmuje lzbu handlowa 
i przemysłowa w Krakowie. 

O UMOWY W ROLNICTWIE. Dnia 20 om. odbę- 
dzie się w Warszawie pwiedzenie komsji rozjem- 
<zej, zaś 28 bm. w Krakowie —- nadowyczajnej ko- 
misji rozjemczej. Komisja ta omawiać będzie stosun- 
Xi miejscowość, nie objętych umową zbiorową, a 
więc culero województwa krakowskiego i sześciu 
powiatów lwewskiego. Jak się dowiadujemy, Zwią- 
zek rolny nie zgadza się z projektiem rządowym wy- 
aana na Kresy kilku tysięcy osadników, uważając, 
żę pozbawi to pracy ludność kresową. Min. rolnionwo 
zamierza przeprowadzić transakcję, kierując się rów- 
nież miarodajną opinią przedstawicieli ludności kie 
aowej. 

HANDEL ZAGRANICZNY POLSKI. Handlowy oi 
ians Polski w r. [923 był czynny: wywóz stanowił 
wartość 1.19%.9 miljonów fr. zł., a przywóz 1,118.2 
milj. fr. zł. Obecnie, w dobie przesilenia gospodar 
czego, polityka hamdlowa rządu zmierza do utrzy- 
mania nadal czynnego. bilansu handlowego. Opłaty 
wywozowe przeprowadzono ze względów fiskalnych. 
oraz 2 i pół procentowy podatak obrotowy, płacony 
rówmież od towarów wywożonych zagranicę. działa- 
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akd czasach pmyczyniły się w zna:znym stopniu 
do jego prawie zupełnego zaniku. Rząd, dążge. do 
utnzymamia czynnego bilansu handlowego, poczynił 
szeróg ulg dla eksportu, a mianowicie: 1) uchykł zu 
pełnie opłaty wywozawa od produktów naftowych. 
wyrwożomych zagranicę, 2) zmniejszył opłaty od drze 
ma nieobrobionego o 50 proc., z wyjątkiem lick- 
stego i osiki 3) oboóżył da 1 proc. podatek obrotce- 
wy od towarów wywożonych zagranicę oraz 4) przy 
znał ulgi taryfowe na kolejach, co wpłynie dodatnio 
na ożywienie eksportu. Róamież zwrócono uwagę na 
komieczmość zawarcia dalszych umów handlowych 
w calu wykorzystania rynków zagranicznych. P ssel 
polski w Moskwie zaproponował rządowi rosyjskie 
mu rozpoczęcie rokowań w celu zawarcia umowy 
handlowej i tranzytowej. 

DALSZA SPRZEDAŻ OBJEKTÓW PAŃSTWO- 
WYCH. Jak się dowiadujemy, pozostające pod 72 
rządem państwowym „Zakłady przemysłowe i fabry 
ka kos Pesschil w Nowaj Wilejce“ mają być odstą 
pone prywatnym pnzemysłowcom. W tym celu two 
rzy się polsko-holenderska spółka akeyjna, którą v 
Polsce (finansować bedzie Bank Dyskontowy war- 


szarwsaki. 
któ. 
Giełda. 


Ksiaków 21 marca. 
Na giełdzie elektów nie zaszła poprawa. Szereg papie 
rów wskutek znacznej podaży a minimalnego zaintereso- 


Akcje. tUyfry rozumieją się w tysiącach mawik * peł 
skie. Sire gwnższi e W transakoji: 
, BT. H, MA" e e „AG5 
: Płamia (R, Jawontiekk"> 7 5050 at AK 
Brain Roney, ©, 00281 w MORARMA" 
Zieleniewski 470 
a Ramowy” p. í : 
H. Cegielski Pona u 265086009 7 
. Trzebinia wekoa Z800 -RFG ' 
Górka 12000-—2150D |: 
Siersza 23200 — 28100 
Tepege 10650 —10530 
i Polska Natta 2500 —2400 
i Pokucie 2200-—310B 
Trzebinia tłuszcze 16100 
Krakus 7600—1550 
Porcelana C mielów 3450-—3436 
: Fabryka cukru w Chodorowie 2290022700 
Elektrownia Siersza 1350 
N. W. Niemojewski 2550 -2500 
! Bank Przemystowy 2100-2075 
Bank Hipoteczny 2500 
Ziemski Bank Kredytowy 700-650 
Akcyjny Bank Zwązkowy 500 
Bank Komercjalmy 500-400 
, Bank Związku Spółek Zarok. 23250 —22T50 
Rohn Zieliński 23400 
A. Piasecki 3400-3300 
Azot 2100—2075 


neg 
wania osłabiło swoje kursa, jedynie Chodorów a na po- i 


gieldzie Gazy wschodmie lekko zwyżkowały. Obroty w 
akcjach małe. 

Na rynku pieniężnym kursa zniżkowe a obroty mbi- 
malne, ograniczone kaledwie do kilku transakcyj, 


Kraków, 21 marca. 
9,375.000 


Dolar 

Frank szwajc. 
Korona austr. 
Korona czeska 


(Hip R — — 
Frank franc. . —- 
frank waloryzacyjny . . . .  1,800.000 
Frank złoty dla kolai do 30-go 

marcan a aa WE 1,800.000 
Frank złoty dła poczt. do 30-go 

marca . . . . . . . .  1,800.008 
Frank złcty dla cen tytoniu do 

30 marca . . . . . . .  1,800.000 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
i: Nowy Jork 9360--0350—9340, Zurych 1620. 
404: Paryż 485; Praga 271. 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 


Jawormo drobne 113 -114.000. po 25 «sztuk 104.000; 
Gazy wschodnie 101.000 płamomo; Gazy zachudmie 33.008. 
Lokomotywy 2400 -2450; Nafta Krosno 3000: Tehate 
12.000; Nobel 6850; Miljonówka 1300. 


Warszawa, 21 marca. 


Botary St. Zj.. 9,350.000—9,300.000 
Frank fran. 470.000 — 
Frank szwajc. . — 
Korony czeskie 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Nowy Jork 9350—498300: Londyn 40250-89900; 
Paryż 476 -—47225; Wiedeń 1382.10—181: Praga 270.9%— 
210.64; Włochy 398: Bełęja 302-887: Szwajcarja 1617 
1607; Hoalumdja 3465—3440. 

Miljonówka 1225—1175; Pożyczka złota 15.000: Bony 
złote 1400: Pożyczka dolarowa 5630—5625. 

Akcje: Chodorów 23000 -22500- 24000: Trzebinia 2906 
do 2950; Pocisk 5600-—5650; Parowozy 1950—-1850—1875. 
L. Zieleniewski 46000: Ćmielów 3400-3000; H. Cegielaki 
2650 -2600- -2625: Polska Nafta 2475: Przemysł Naftn- 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Papierami polskiemi nie dokonywano wczoraj żadnych 
transakcyj. skutkiem tzego nie ustalono kursu. Jedynie 
„Galicję” notowano 3.800.000. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
. Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.81: Londyn 2491 
i pół: Paryż 29.60: Wiedeń 0.81; Praga 16.73 i pół: Who- 
chy 24.30; Belgja 24.75. Budapeszt 85; Helsingfors 14.50; 
R 415; Holandja 214: Bukareszt 305: Berlin 131; be- 
grad 712. 


JADWIGA HŁASKOWA. 


Idylla maleńka taka. 


Powieść obyczajowa. 
13; 
Poco jeździliście, panowie, w Poznańskie? 

— My tam mamy braci, jeździlim ich obaczyć, 
som we wojsku, w sielnych kosiarach mieszkajom. 

— Alek tam na nos krzywo patrzeli — wtrącił 
inny kmiotek ubrany w resztki żołnierskiego 
przyodziewku. 

— Przejdzie to, teraz jeszcze ich wasza zanie- 
dbana kułtura razi. 

Moja pani, co to za kułtura, o nikim takim 
nic nie słyszałem, ali baba jaka? 

Pani Józefa, pomimo swego zmartwienia, uba- 
wiła się serdecznie i jęła im tłómaczyć, co by ta- 
kowe słowo znaczyło. l 

się dztwowali, że można im cokołwiek 
w kwestji elegancji zarzucić. 

-- My w drodze, to tam tładajaki przyodziewek 
braltm, ale na odpust, jarmark, to sie człek przy- 
stojnij przyodzieje. 

Mijając dworce, z radością patrzyła pani Józefa 
na liczne stacje, podniesione z gruzów, w jakie je 
zamienił wróg ustępujący. Śliczny staropołski styl 
rozkoszą napawał oczy. 

— Prawda, jaki piękny dworzec w Białej? - - 
rzekła pani Józefa, patrząc na mijające stacje. 

— Tak, porządna budowla odpowiedział 
chłopek —- ale nic ta wielkiego, to my nie widzim. 
-— Ot, właśnie, kultura i w tem leży, aby umieć 

é i ocenić, 

— Takich kułtur na tej drodze, to je więcej — 

wtrącił sąsiad, plująe ma podłogę... 


Tak sympatycznie gawędząc, dojechali do 
Brześcia. Tam pani Józeta doznała ucisku ducha. 
Olbrzymi budynek stacyjny, nie podniósł się 
z wojennego upadku, spełniał prowizorycznie obo- 
wiązki stacyjne, robiąc jednak wielką abomina- 
cję oczom podróżnych burżujów. Mili kmiotko- 
wie siedli do innych pociągów i nasza podróżna 
znalazła się w innym wagonie i różnem towarzy- 
stwie. Ponieważ zachodził szabas, przeto mniej- 
szość narodowa była na łonie swych rodzin zaję- 
ta pochłanianiem przysmaków szabasowych. 
` Cicho i ciemno było w wagonie, który trzesz- 
czał jakieś usypiające nokturno. Miłe ochłodzone 
powietrze wieczoru przenikało wagon. Za Bugiem 
wjechali w jakiś park, czy las. Słowiki zawodzi- 
ły miłosne trele, czyniąc koncert nocy wspania- 
łym. Nawet skrzypienie osi, turkot kół i łomot 
wagonów nie mógł zagłuszyć tego koncertu wła- 
dzy wyższej. 

Podróżni wychyleń z okien wagonu wchła- 
miali w swe dusze czary przyrody. Do konkursu 
w koncercie stanęły i żaby ze swem „kum, kum*, 
i na wszystkie tony akompanjowały do księży- 
cowych serenad... 

Właśnie z za chmury wystawił twarz pyzatą 
stróż nocy. Zachwycone żaby podniosły „fortissi- 
mo* do kwintowego akordu i głuszyły słowiki. 
Te jednak nie zeszły z zielonej estrady i dalej 
czymły swą majową powinność. 

Podróżnym chciało się spać, lecz intrygi majo- 
wej nocy nie pozwoliły na ten szablon. Do spisku 
dołączyła się czeremcha, co rosła nad szumiącą 
rzeką, kręciła w nosach swemi woniami. Rzeka 
mówiła: „Słuchajcie, patrzajcie, chłonąc czaro- 
wne wonie, bo w waszych ludzkich schroniskach 
tej uczty nie zaznacie*. 


Jakoż do drugiej w nocy pani Bulikowska snu- 
ła wspominki młodych szczęśliwych lat, gdy przy 
boku dzielnego męża szła szczęśliwie przez ży- 
cie, dzisiaj jego już niema. A ta noc tyle jej przy- 
pormina... 

W tem konduktor wrzasnął: „Krymno* i nasza 
pasażerka wylądowała. 

Ciemno, nikogo niema... 

-— Panie, —- pyta człeka z latarnią, kto mo- 
zj pokazać, gdzie mieszka nadleśny Bulikow- 
ski ?... 

Ja mogę panią zaprowadzić. 

-- Proszę... 

Idą... Jakaś kałuża, kręta dróżka, mały dom, 
drewniane okienice. 

Tu? Pukajcie!... 

Panie, proszę otworzyć do pana pani war- 
szawska przyjechała, toż otwórz pan. 

- Nie mogę, jestem chory. Naokoło przez 
karczmę -- mówił głos z za Szyby. 

Idzie przez kładkę nad kałużą... Ktoś otwiera 

drzwi i prowadzi przez jakieś straszne ubtkacje, 
zaduch na marach, łożach, podłodze, wszędzie le- 
żą, śpią, chrapią, jakieś kosmate postacie, nocu- 
jące w karczmie żydowskiej... Jakieś drzwi jesa- 
cze się otworzyły i znalazła się przy łóżku syma... 
Echo pocałunków zadźwięczało w izbie. 
Boże! jak ty mieszkasz, co za straszna no- 
ra, ty urzędnik państwowy 6-tej kategorji, taka 
nędza! Czemu nigdy nie pisałeś, w jakich strasz- 
nych żyjesz warunkach? 

— Po co miałem mamie psuć życie. Tylu ludzi 
robi to z przyjemnością, nie chcę powiększać ich 
szeregów. 

— Lecz cierpisz, moralnie i fizycznie, 

(C. d n.) ; 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 
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- Klęska Hamana. 


Baiało się to bardzo dawno, bo między 165 a 425 
rokiem przed narodzeniem Chrystusa. W Persji pano- 
wał wówczas król medoperski Artakserkses Longi- 
mka inaczej zwany Aswemus. Pod jego władzą mię- 
Gy. ficznymi a różnymi ludami znajdowak się rów- 
aiet i żydzi, którym zapewne powodziło się bardzo 
datze, skoro z pozwolenia króla Cyrusa na powrót 
do Óżczystej ziemi, skorzystała jedynie garść wy 
chadźców, reszta pozosta w państwie madoperskiem. 
skupiając w swem reku cały prawie handel. 

Ze nietylko Polacy, jak piszą dzisiejsze organy po- 
tomków palestyńczyków, są amrysemitami, wskazuje 
właśnie pamiątka uroczyście i radośnie przez żydów 
abóhodzona, a nazwana purim. Jednakowoż gospo- 
darka palestyńczyków, jak zawsze rabunkowa, wpro- 
wadzała zamęt w kraju i naraża go na zniszczenie. Mi 
aister króla Artukserksest zrozumiał groźne niebez- 
pieczenetwo i w celu nchronienia państwa od oczeku- 
jącej go miny, zwrócił się do króla z prośbą o po 
awolenie wydania rozkazu pozbycia się obeych a szko 
dliwych przybyszów. Król udzielił żądanego pozwo- 
lenia. Lecz od tej chwibi zaczyna się tragedja Hama- 
na, tkóry jednakowoż nie zuając dobrze natury Żży- 
dowskiej, poniósł nietylko klęskę. lecz przypłacił ży- 
ciem troskę o los państwa. 

Nim rozkaz mógł być wprowiulzonym w Życie, do- 
wiedzieli się o nim zamteresowani i natychmiast roz- 
poczęłi kroki obronne, ba. nawet zaczepne, ufui w 
podadane wpływy. Wpływy to zwykłe, jakich histo- 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


rja staro-, średnio: i nowożytna notuje na każdej 
stronicy. Od kochanek starożytnych monarchów, przez 
miłośnice średniowiecznych władców snuje się nié 
wpływu żyduwstwa na rozwój dziejów, a najnowsza 
wydarzenia, sekretarzy kobiet Mac Donalda, Le- 
ninów, i te d. wskazują na jednolitość tendancji. 
Również i medloperski monarcha pozostawał pod wpły 
wem narzuconej mu przez swych współpiemieńców 
semitki, pięknej Estery, która tając przed nim swe 
pochodzenie, stała na straży interesów wybranego 
narodu. Wpływ jej ua króla musiał być olbrzymi, sko 
ro nietylko uchylono rozkaz, lecz wydano inny, by 
Hamana za okazamy antysemiuyzm w dowód kary i 
przykłulu powiesić. I zawisnął na szubienicy pierw- 
szy mimister Artakserkwesa. pierwszy historyczny an- 
tysemita, a z nim zginęło 70-i 5 tysięcy zwolenników 
(Ks. Ester. IX. 5. 6. 16), która to cyfra najwidoczniej 
wskazuje, iż niezbyt. wielkim miram cieszyły się pra- 
ktyki palestyńczyków. - 

Na pamiątkę owego właśnie zwycięstwa nad pierw 
szym antystanitą, obchodzą żydzi .purim*: przetłó- 
maczone na jezyk polski znaczy słowo to oswobo- 
dzenie. 

Dzień poprzeclzający purim zwany jest postam E- 
stery. na pamiątkę tągoż dmia, w którym rozkaz kró- 
la miał być wykonany. Dzień cały wstrzymują się ży- 
dzi ol posiłku, wieczorem, po powrocie z bożnicy. 
spożywają kolację. skromniejszą jednak niż zwykłą 
sobotnią. Post Estery, bodąc bowiem dniem żału i po- 
kuty. łączy pewne, ciekawe zwyczaje dotychczas w 
rodzinach ortodoksyjnych zachowane. Rano po al- 
mówienm specjalnych. na dzień ten napisanych mo- 
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CENY OGŁOSZE 


dlitw, posypują żydń gławy popiołem, w domu za- 
głamiują lustra, nie siadają wcale na stołku i dzień 
cały nie wkładają obuwia, chodząc w mieszkaniu je- 
dymie w pończochach. Przez 8 dni, poprzedzających 
„Purim“ codziennie rano przed posiłkiem głowa ro- 
dziny, zawsze mężczyzna, czyta głośmo tak. zwane 
„miyśłe* (opis właśnie tych wypadków Ks. Estery). 
Sam dzień, półświęto „pum“, nie posiada żadnych 
specjalnych obrzędów. Dawniej pnzez cały dzień mło- 
dzież żydowska. poprzebierana chodziła do mieszkań 
żydowskich, śpiewając okolicznościowe, pieśni. Dzie 
zwyczaj wn powoli zamiera, a utrzymywany jedynie 
na prowincji, w większych miastach jedynie wśród 
kół ortodoksyjnych. Namiastkę zwyczaju tego stanc- 
wią dziś bale i reduty maskowe, jakie wyzbyci 4ra- 
dycji religijnej poiomkowie palestyńczyków urządza. 
ją tak w lukulach publicznych, jak i w swych mjesz- 
kaniach. „Purim“ bowiem, to wewie rozpamiętywa- 
nie zwycięstwa nad pierwszym antysemitą, 10 w. ga- 
łym zakresie karnawał żydowski. Spożywama w dzień 
ten kolacja jest nadzwyczaj uroczysta i obfita, nie 
trzeba bowiem zapominać, iż z ważnością czy ma- 
czeniem pewnego świeta, zwiększa się na stole ży- 
dowskim ilość potraw. 

Wobec tego. iż w tym miesiącu obchodzii żydzi 
powyższą pamiątkę. a niejeden z PT. Czytelników. 
przechodząc może koło mieszkań i sal tanecznych. 
widząc liczne światła, głośne śmiechy i dźwięki mu- 
zyki dziwił się. kto w poście urząslza zabawy, uwa 
żaliśmy za wskazane dla zaspokojenia ciekawości, 
jak i poinformowania o purimie napisać tych słów 
kilka. W. B. 


la terminowe umieszczenia 


ogłoszeń 
Redakeja nie odpowiada. 


OBOWIĄZUJĄCE OD 20-60 MARCA: Drobne ogłoszenia m słowo złp. 0'10 — (ila poszukujących porad złp. 0%5 
menżadnej złp. 012 — wiersz milim. jednoszpaltowy złp. iQ — wiers w rubryce ..Naiesłane" młp. 025 
Ogloszenia przed tekstem wiers milimetrowy złp. 650 — Za układ tabelaryczny kombiaewaay 50 proe. 
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KUPIEC z branży zbożowej, posiadający kilkanaście 
mikjardów gotówki, poszukuje iiealnej żony. Panny lub 
mido wdowy, posiadające cokolwiek majątku, zechcą 
z zaufaniem przesłać olerty pod „Dyskrecja“ do Adm 
Goia". ZY 


ŁBKCJI mateniatyki, fizyki, chemji wisielam. Po 
w = mniej zdolnym na dogodnych warunkach. ZED 
ema pod „Lakuja” do Adm. „Gońca”. 367 


GGRODNIK, ubennany we wszełkich gałęziach ogrodni- 
aiwa poszukuje posady we większym majątku. : 


0 
sia pod „Turaki“ do Adm. „Gońca. XTA 


Fabryka wyrobu papieru! KE 


Koncern posiadający wielkie domy i tereny fabryczne 
z połączeniem kolejowem i wodnem przy ważnej stacji 
krzyżowej na Pomorzu, w pobliżu Gdańska, poszukuje 
'-; interesantów celem urządzenia na wielką skalę  :-: 


fabryki wyrobu papieru. 


Oferty, dla których na życzenia zapewnia się dyskrecje, 
przyjmuje Redakcja pod Nr. 268. 


POSZUKUJĘ od 1 kwieźnia słonecznego pokoju z ka 
chaią, próraiego bab unehr wanego w lepszym domu. 
najchątańej u sumotnej słurszej osoby. Czynsz podług 
umowy. Zyłoswada do Adm. „Gońca pod „fiRoneczny". 
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' POSZUKUJĘ ‘kladu w dobrom położeniu z przyległem 


mieszkaniem na parterze.  Ząrłoszenia 


Adm. „Gońca. 


poł „Skład” wo 

202 
FORTEPIAN iub pianino kupię albo wypożyczę ua wzaB 
dłuższy na dogodnych warunkach Łaskawe zgłoszeme 


| do Adim. „Gońca pad ..Fortepina", 


a Mr Serny do szycia znane 
„Kasprzyckiego*. Hur- 
towo-Detalicznie-Raty. 

Warszawa, Marszałkowska 

153. Zamawiać można 

180 


2 kompletne 
szlifierze 


każdy z 5-cio pras. 
Z „Byifarem“ i łapaczem 
wiorków na produkcję 
1500 kg. na dobę, sprzeda 


WIELKOPOLSKA 


PAPIERNIA TOW. AKC. 
BYDBOSZCZ, ul. Gdańska 19, 


J 


Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami i furtamni, jak również 
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor". 
Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 


1438 


Odpowiedziałny redańtoe Dr. Wkatydnw Śwórdai. 


Fabryka drutu 
i wyrobów drucianych 


za słowo drebse o tre matry 
wiersz milimetrowy po kronice ztp. 040. — 


pospółka bez miału, szczególnie zdatny 
do palenia wapna, cegieł i t. d. 

dostarcza z Górnego Śląska 

po 13 Zip. 1 tona, loko kopalni. 


Zgłoszenia uprasza się pod „100 ton dzien- 
nie" do Administr. Gońca Krakou skiego.“ 


TOKARNIE, HEBLARKI, PRASY, WIERI L RKI, MŁOTY sprężynowe 
PIŁY taśmowe, GRYZEFKI, GATRY, TRANSMISJE, PASY, PRASY 
do daehówek, BECZKI żelazne, POMPY, OLIWĘ po zniżonych 


cenach polses ; 
„PILOT“ Lwów, ul. Batorego i. 4. 


ELIEIZEETEEPEIOPEEELIE 


PLACÓWKA KRESOWA 


TYGODNIK SPOŁECZNO-NARODOWY 


Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol- 
skiego na kresach południowo-zachodnich — 


bezpartyjne. 


Redakcja i Administracja Biała koło Bielska. 


Prenumerata miesięcznie 1,200.000 Mk., półrocznie 
7,000.000 Mk. 


Libiiego | energicznego akwizyiora 


poszukuje 
ADM. GONCA KRAKOWSKIEGO. 


Miulionika Drakczata Nakładowa w llsohewi pod zamyka J. Borkowiea. 


, 


